
C ena num eru 10 groszy

GŁOS LUBAWSKI
P O L S K O -K A T O L IC K A  G A Z E T A  B E Z P A R T Y JN A  N A  P O W IA T L U B A W S K I I O K O L IC E

W ychodzi trzy razy tygodn iow o, w e w torek , czw artek i sobo tę .

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem  1 złoty , 
kw arta lna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem 3 ,00 zł.

W  w ypadkach n ieprzew idzianych , spow odow anych siłą w yższą, (p rze*  
szkód w zak ładzie , złożen ia pracy i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda*  

n ia n iedostarczonych num erów  lub odszkodow ania .

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str, 6* lam . 15 gr, 
na str. 3* łam . 50 gr, og łoszen ia  drobne słow o 20 gr.

Z a og łoszen ia redakcja n ie odpow iada.

T elefon N r. 59 . K onto czekow e P .K .O . N r. 145266 .

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego  ,w N ow em m ieście n . D rw ęcą.

Rok I. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota 22 września 1934 r. Nr. 23.

D ecyzja P olsk i 

a sy tuacja m iędzy ­

narodow a.
K rok , na k tó ry zdecydow ała się P olska  

w  G enew ie, n ie przyszed ł n iespodzian ie . K iedy  
uzyskaliśm y n iepod leg łość  narzucono  nam  t. zw . 
trak ta ty m niejszościow e. N iety lko nam , ale  
i całem u szeregow i innych państw . N a tem at 
tego , w śród jak ich , dość dziw nych  oko liczności 
to się sta ło podczas narad nad T rak ta tem  
W ersalsk im , opow iadają w iele . M oże n iedo-  
p ilnow ano zupełn ie te j sp raw y tak , jakby na ­
leżało . T rudno jednak kogoś tu ta j w in ić o złą  
w olę. Z bytecznem jest w racac do sw ych  
daw nych już dzie jów . F ak tem  jednak jest, że  
trak tat o m niejszościach w chodzi w sk ład  
trak ta tów  poko jow ych , a w ięc jeżeli chodzi 
o P olskę, T rak ta tu W ersalsk iego .

N iem ieccy teo re tycy praw a m iędzynarodo­
w ego usiłow ali udow adn iać , że obalen ie przez  
jak ieś państw o trakta tu  o m niejszościach rów na  
się obalen iu ustępu trak tatów , do tyczących  
gran ic . Jest to oczyw iście in terp re tacja bardzo  
jednostronna i radykalna w duchu postu latów  
n iem ieck ich .

N iem cy przecież żerow ali bardzo d ługo na  
tern , że P olska m a narzucone sob ie trak ta ty  
m niejszościow e i usiłow ali P olskę dyskredyto ­
w ać na teren ie m iędzynarodow ym , oraz siać  
w ew nątrz obyw ateli po lsk ich n iezgodę.

R ząd po lsk i m iał z tego pow odu  n iezm iern ie  
w iele k łopo tów  i trudności.

P olska sto i oczyw iście tw ardo i n iew zru ­
szen ie na zasadzie T rak tatu W ersalsk iego . Jest 
rzeczą n iedopuszczalną , ażeby za zgodą państw  
zain teresow anych pew ne postanow ien ia tego  
trak ta tu u leg ły zm ian ie . T o też P olska od- 
daw na w ystępu je na teren ie  genew sk im ’z in icja­
tyw ą generalizacji trak ta tów m niejszościow ych .

P olska bynajm niej n ie chce zrzucić z sieb ie  
obow iązków , p łynących  z tego trak ta tu . W prost 
przeciw nie, P olska chce dale j je przestrzegać  
jak je przestrzegała do tąd. P ragn ie ty lko , 
ażeby obow iązyw ały one w szystk ie państw a,  
żeby n ie by ło tego n iem iłego i napraw dę n ie­
znośnego podzia łu na państw a p ierw szej i dru ­
g iej k lasy .

P olsk ie sugestje w k ierunku generalizacji 
trak tatów  m niejszościow ych spo tkały się oczy ­
w iście z oporem  tych państw , k tó re  tych trakta- 
tyw  n ie podp isały , w zględn ie n ie m usiały pod ­
p isać . T o jest oczyw iście jasne , że każde  
państw o udzie ln ie dąży do tego , żeby ta udzie l-  
ność jego n ie by ła n iczem  krępow ana. P aństw a  
zaś, k tó re m ają i tak  już w iele k łopo tów  z m niej­
szościam i, jak n . p . A nglja , specja ln ie oczyw iś­
cie są rade, że pod tym w zględem n ie m ają  
żadnych  narzuconych  sob ie obow iązków . M ożna  
by ło co praw da przypuszczać, że z punk tu  
w idzen ia czysto prak tycznego przedstaw icie le  
tych państw  siądą na w ysok iego kon ia etyczne ­
go i pow iedzą: oczyw iście . Jak do tąd jednak , 
n ie pow iedzia ły i n ie zanosi się na to w cale , 
żeby chcia ły pow iedzieć.

R ząd po lsk i postaw ił sp raw ę w G enew ie  
bardzo energ iczn ie , bardzo stanow czo , ale  
i bardzo ostrożn ie .

P ow iedzia ł przecież : jeżeli chcecie , żeby- 
śm y by li tacy szlachetn i, to bądźcie i w y. L iga  
N arodów jest przecież in sty tucją , przeznaczoną  
n iejako do tego , ażeby przestrzegać zasad  
sp raw ied liw ości m iędzynarodow ej.

N ie m oże w ięc być m ow y o tern , żeby za ­
sady te j sp raw ied liw ości by ły stosow ane jedno ­
stronn ie ty lko przez n iek tó re państw a.

P olska m iała z ty tu łu te j kon troli cały  
szereg n ieprzy jem ności. T . zw . skarg i m niej­
szościow e, w noszone przed T rybunał L igi, do ­
tyczy ły przew ażn ie sp raw  n iezm iern ie b łahych, 
a w  w yjątkow ych ty lko okazjach  chodzi o sp ra­
w y w agi don iośle jszej, te zaś zazw yczaj by ły  
decydow ane na n iekorzyść P olsk i.

T u n ie chodzi o jak ieś zagadnien ie pre ­
stiżow e, tu n ie chodzi o jakąś m egalom anję  
m ocarstw ow ą, ale poprostu o . rów ność i sp ra ­
w ied liw ość.

Jej brak daw ał się odczuć w łaśn ie na tle  
trak ta tów  m niejszościow ych w sposób bardzo  
do tk liw y , zatruw ał m iędzynarodow ą atm osferę  
i zatruw ał także stosunk i w ew nątrz poszcze ­
gó lnych krajów .

P olska sp raw y m niejszośicow e staw iała  
zaw sze bardzo rzete ln ie i w yraźn ie i n ie prze­
chodziła nad sw ojem i zobow iązan iam i do po ­
rządku  dziennego . D latego  też  w ystąp iła z  in ic ja ­
tyw ą, ażeby zobow iązan ia te usunąć.

K rok P olsk i zrob ił oczyw iście na teren ie  
m iędzynarodow ym w rażen ie bardzo silne , T rze­
ba pow iedzieć, że spo tkał się naogó ł ze zrozu ­
m ien iem . -Z astrzeżen ia , k tó re w prasie tu  
i ów dzie w ystąp iły , do tyczą n ie ty le sam ej 
sp raw y , jak raczej tak tycznego je j postaw ien ia  
i pew nego rodzaju zaskoczen ia n ią op in ji pu ­
b licznej w  różnych krajach .

D otyczy to oczyw iście przedew szystk iem  
F rancji. F rancja uw aża sie za g łów nego stra­
żn ika T rak ta tu W ersalsk iego i d latego m oże  
specja ln ie czu je się do tkn ię ta*krok iem  ze strony  
P olsk i. W zasadzie  n ie narusza  on oczyw iście  
w  n iczem  so juszu po lsko-francusk iego .

M oże w łaśn ie teraz po te j decyzji uśw ia ­
dom ią sob ie w e F rancji, że podejm ow anie tak  
don iosłej in icja tyw y , jak pak t w schodn i i za ­
w ieran ie n iem al so juszu z R osją S ow iecką po ­
nad  g łow ą P olsk i n ie jest postępow an iem , jak ie ­
go w ym agaćby należało od so jusznika. M oże  
stan ie się to podstaw ą now ego uk ładu stosun ­
ków  m iędzy P olską a F rancją na zasadach  
rów ności i sp raw ied liw ości. W  każdym razie  
w inno się przyczyn ić do w yjaśn ien ia  w zajem ne ­
go stosunku  i oczyszczen ia załganej przez ideo- 
log ję genew ską atm osfery  m iędzynarodow ej.

EiWIMIil ..........................I

Rosja Sowiecka przyjęta do Ligi Narodów.
W e w torek zebrało się w  G enew ie Z gro ­

m adzen ie L ig i N arodów  d la dokonan ia przy jęcia  
R osji do L ig i N arodów . Z a przy jęciem S ow ie­
tów  do L ig i opow iedzia ło się 39 delegatów ,  
przeciw 3 a m ianow icie delegaci P ortugalji, 
S zw ajcarji i H olan ji, pow strzym ało się od g ło ­
sow an ia 7 państw . P oniew aż kon ieczna d la  
przy jęcia now ego członka w iększość dw óch  
trzecich  w ynosiła 28 , przew odn iczący  og łosił, że  
Z w iązek S ow ieck ich R epulik R adzieck ich (tak  
brzm i urzędow a nazw a S ow ietów ) przy ję ty zo ­
sta ł w  poczet członków  L ig i N arodów .

D odać należy, że w  dyskusji poprzedzającej 
g łosow anie delegat Irlandji apelow ał do rządu  
sow ieck iego , by udzie lił gw arancji co do w ol­
ności re lig ji.

N astępn ie 40 g łosam i na 50 g łosu jących  
przyznano S ow ietom sta łe m iajsce w R adzie  
L ig i N arodów .

D elegaci sow ieccy L itw inów , P otem kin i 
S tein w eszli na salę pow itan i ok laskam i. P rze ­
w odniczący Z grom adzen ia S and ler w ygłosił po ­
w italne przem ów ien ie zakończone w ezw aniem  
delegatów sow ieck ich, by w spółp racow ali w  
dziele L ig i d la dobra św iata .

Pierwsza mowa Litwinowa.
O dpow iadając na przem ów ien ie przew odn i­

czącego S and lera , L itw inów w ygłosił w ielką  
m ow ę, w k tó rej przedstaw ił po litykę Z . S . R . R . 
w obec L ig i N arodów .

L itw inow  ośw iadczy ł, źe zaproszen ie , w y ­
stosow ane do S ow ietów  oraz g łosow an ie na R a ­
dzie i Z grom adzen iu , przekonyw ują go , że  z m a- 
łem i w yjątkam i w szystk ie delegacje rozum ieją  
znaczenie obecności delegacji sow ieck ie j na te j 

sali.
K ończąc m ów ca ośw iadczy ł,że n ie przece ­

n ia m ożliw ości, jak ie sto ją przed L igą N arodów  
d la zapew nien ia poko ju , sądzi jednak , że m ożna  
zm niejszyć do m inim um  n iebezp ieczeństw o w oj­
ny . W tern zadan iu pragn ie rząd sow ieck i 
w spółp racow ać z L igą.

Nowa jedno tka morska Polski.
H A M B U R G . W  stoczn i H ow eld ta w  K olon ji 

podn iesiono  banderę P olską  na  zakup ionym  przez  
L igę M orską i K olon ja lną sta tku żag low o-m oto- 
row ego „E lem ka “ od p ierw szych liter nazw y  
L iga M orska i K olon ja lna . W  najb liższych  
dn iach okręt ten przybędzie do G dyni skąd  m a  
w yjechać w  p ierw szą sw oją podróż do A fryk i 
Z achodn iej.

Zwycięstwo polaków w wyborach na Śląsku 
czeskim.

M O R . O S T R A W A . 17 . 9 . W  gm in ie  L esznej 
D olnej na Ś ląsku czechosłow ack im odby ły się  
w ybory burm istrza , k tó re przyn iosły stron ­
n ictw om  po lsk im  zupełn ie  zw ycięstw o . Z arów no  
burm istrza , jak i jego p ierw szego i drug iego  
zastępcęw y  brano  z  członków  stronn ic tw  po lsk ich . 
B urm istrzem  w ybrany zosta ł Jan  K abaj, członek  
po lsk ie j socja listycznej partji robo tn iczej, jego  
p ierw szym  zastępcą  członek  partji zw iązku ślą  
sk ich kato lików , a drug im  — członek po lsk ie j 
socjalistycznej partji robo tn iczej. S tronn ictw a  
po lskie szły do w yborów  w spóln ie .

Nowa straszliwa broń chemików niemieckich.
P A R Y Ż . L e Jour zam ieszcza w iadom ość  

że w  N iem czech obecn ie czyn ione są dośw iad ­
czen ia z now ą straszliw ą bron ią chem iczną, 
w ytw arzaną w fab ryce R iederer w  M oosburgu .  
B ron ią tą są t. zw . ziem ie ak tyw ne tj. specja l­
ny gatunek g link i, k tó re za pom ocą pew nego  
procesu chem icznego nasypane są ipery tem -lub — -  
fosgenem . W ten sposób zam agazynow ane  
gazy m ogą się zachow ać n ie naruszone oko ło  
8 dn i tak , że teren gdzie posypano ow ą g linkę  
ak tyw ną jest przez d łuższy czas n ie do prze ­
bycia . P rzeprow adzane do tychczas dośw iad ­
czen ia w  pełn i po tw ierdzają nadzie ję przyw ią ­
zyw ane przze n iem ieck ich chem ików do te j 
strasznej bron i.

Podstawą stosunków pozostaną istniejące dwu­
stronne umowy.

Wymiana not pomiędzy Polską a Z. S, R. R,

W  w ziązku z w ejściem Z S R R , do L ig i N a­
rodów  dokonana zosta ła du ia 10 w rześn ia r. b . 
z in ic ja tyw y rządu po lsk iego w ym iana no t 
m iędzy rządem po lsk im  a rządem  Z S R R .

N oty te stw ierdzają w zajem nie , źe i po  
w stąp ien ien iu Z S R R , do L ig i N arodów pod ­
staw ą stosunków  m iędzy P olską i Z S R R , po ­
zostaną w  całe j rozciąg łości is tn ie jące m iędzy  
obu państw am i um ow y, w łączn ie z pak tem  
n ieagresji i konw encji o defin ic ji agreso ra.

Komentarze dziennika berlińskiego do mowy 
Litwinowa.

B E R L IN . P at. K om entu jąc  w czorajsze prze ­
m ów ien ie L itw inow a „B oersen Z tg .‘ ‘ p isze: W  
zw iązku z pogróżkam i L itw inow a pod adresem ,  
tych , k tó rzy chcie li zapom ocą m iecza zm ien ić  
m apę E uropy , że od zaw arcia poko ju raz jeden  
groziło m apie europejsk ie j n iebezp ieczeństw o  
w szechstronnej rew izji przy użyciu m iecza. 
B yło to w ów czas, p isze dzienn ik , k iedy  czerw o ­
na arm ja stała nad W isłą i W arszaw ie groził 
upadek . G dyby w ów czas P olska pod w odzą 
M ąrszałka P iłsudsk iego  n ie w ytęży ła  w  osta tn ie j 
chw ili w szystk ich sw oich sił i n ie dokonała  
„C udu nad W isłą“ doszłoby is to tn ie do bardzo  
w ielk ie j rew izji m apy europejsk ie j za pom ocą  
m iecza S ow ietów .

Biskupi polscy na kongres eucharystyczny.
G IT A D E L V A T IC A N O , P at. W dn iu 20  

bm . odp łynął z T ry jestu do B uenos  A ires okręt 
,,O cean ja“ k tó rym  udali się na kongres eucha ­
rystyczny  ksiądz  P rym as  P olsk i K ardynał H lond  
oraz b iskup i K ubina, O koniew sk i i R odońsk i. 
P onad to w  kongresie w ezm ą udzia ł księża: C ie­
szyńsk i, Jan ick i i szam belan pap iesk i C ib i 
chow sk i.



„ G Ł O Ś L U B A W S K I

Liga narodów musi ulec radykalnej reformie.
B E R L IN . N a z a m k n ię c iu  m ię d zy n a ro d o w e ­

g o K o n g re su d ro g o w e g o  w B e rlin ie w y g ło s ił 
d łu ż sz e p rz e m ó w ien ie m in is te r sp ra w z a g ra ń . 
R z e szy N e u ra th , w  k tó re m p o ru sz y ł sp ra w y  
p o lity k i z a g ra n ic z n e j R z e szy . M in is te r n a w stę ­
p ie o św ia d c z y ł, ż e N ie m cy w ie rz ą w  p o w o d ze ­
n ie sw o ic h  w y s iłk ó w  d la p rz e z w y c ię ż e n ia tru d ­
n o śc i e k sp o r to w y c h  i , ż e rz ą d R z esz y  n ie  ż y c z y  
so b ie iz o la c ji g o sp o d a rc z e j p a ń s tw a n ie m ie c k ie ­
g o . D a le j m ó w c a p o d k re ś lił , ż e p ro g ra m  n ie ­
m ie c k ie j p o lity k i z a g ra n icz n e j z a w ie ra d z iś  d w a  
p u n k ty 1 ) b y  w k w e s tji z b ro je ń w o jsk o w y c h  
N iem c y tra k to w a n e b y ły  ja k o  k ra j ró w n o u p ra w ­
n io n y o ra z 2 ) b y sp ra w a z a g łę b ia S a a ry  u re ­
g u lo w a n a z o s ta ła z g o d n ie z o b o w ią zu ją ce m i p o ­
s ta n o w ie n ia m i tra k to w e m i. M in is te r o s tro  p ro ­

P rz y w ią z a n ie a u s tr ja k ó w  d o H a b sb u rg ó w .
W IE D E Ń W  s to lic y B u rg e n la n d u E isen ­

s ta d t w  z w ią z k u z n a d a n iem  p rz e z m ia s to O t­
to n o w i H a b sb u rg o w i o b y w a te ls tw a  h o n o ro w e g o  
o d b y ła  s ię m a n ife s ta c ja n a rz e c z H a b sb u rg ó w . 
W  u ro c z y s to śc ia c h w z ią ł u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l  
H a b sb u rg ó w  a rk s . E u g e n ju sz , k tó ry  w ręc z y ł z a ­
rz ą d o w i m ias ta o d rę c z n e p ism o O tto n a H a b s ­
b u rg a , w  k tó re m  te n że d z ięk u je z a  z a m ia n o w a ­
n ie g o o b y w a te le m h o n o ro w y m  i z a o k a z a n ą  
w ie rn o ść d y n a s tji H a b sb u rsk ie j. P o z a te m  p rz e ­
m a w ia ł p rz y w ó d c a m o n a rc h is tó w a u s tr ja c k ic h

Córki Marszałka Piłsudskiego wręczają dary 
zwycięskim lotnikom.

W A R S Z A W A . Z w y c ię z c y  C h a lle n g e 'l l b y li  
w e w to re k  g o ść m i n a p e n s ji , g d z ie u c z e n n ic am i 
są o b ie c ó re c z k i M a rsz . P iłsu d sk ie g o , p p . W a n ­
d z ia i Ja g ó d k a . N a z a p ro sz e n ie k ie ro w n ic tw a  
g im n a z ju m p rz y b y li k p t. B a ja n i S ta n is ła w  
P ło n c z y ń sk i, o ra z p ie rw sz y p o lsk i b o h a te r a -  
t la n ty ck i, m jr. S k a rż y ń sk i. N a s tró j b y ł g ro m n ie  
u ro c z y s ty . D z ie w c z ę ta b y ły w z ru sz o n e i p rz e ­
ję te w a ż n o śc ią c h w ili . B o h a te ro m n a sz e g o  
lo tn ic tw a to w a rz y sz y li in ż . R o g a lsk i, D rz ew iec k i  
i W ę d ry c h o w sk i. C ó rk i p . M a rsz a łk a p p . W a n d a  
i Ja g ó d k a P iłsu d sk ie w rę c zy ły k p t. B a ja n o w i 
i P ło n c z y ń sk ie m u  ry n g ra fy z M a tk ą B o sk ą . 
R y n g ra fy  te  z o s ta ły  z a k u p io n e z e  sk ła d e k  u c z en ­
n ic g im n a z ju m . P a n n y P iłsu d sk ie  w rę c z y ły te n  
d a r im ie n iem  k o le ża n e k .

P ó ź n ie j w  c z a s ie m iłe g o  i se rd e cz n e g o z e ­
b ra n ia lo tn icy n a s i o b le g a n i b y li p rz e z u c z e -  
n ic e , k tó re p ro s iły o w p isy w a n ie s ię d o p a -  
m ię tn iu z k ó w . K p t. B a ja n , P ło n c z y ń sk i i m jr . 
S k a rż y ń sk i n ie sz c zę d z ili ro z e n tu z ja z m o w a n y m  
d z ie w c z ę to m  a u to g ra fó w .

Kpt. Bajan oprócz rangi majora ma dostać 
samolot.

Z w y c ię z c a c h a lle n g e 'u m a b y ć n ie b a w e m  
a w an so w a n y n a m a jo ra W . P . W  ty m  c e lu  
m a o d b y ć sp e c ja ln y k u rs trz y m ie s ię c zn y . K p t. 
B a ja n m a ró w n ie ż  o trz y m a ć , ta k  ja k i je g o p o ­
p rz e d n ik , tr iu m fa to r p o p rz e d n ie g o c h a lle n g e 'u  
ś . p . k p t. Ż w irk o  d a r w p o s iac i sa m o lo tu , n a  
k tó ry m  z d o b y ł p ie rw sze m ie jsc e .

Powrót ekipy niemieckiej do Berlina.
B E R L IN . P a t. W e ś ro d ę w p o łu d n ie n a  

lo tn isk u  w  T e m p e lh o ff ie w y lą d o w a ły sa m o lo ty  
z u c z e s tn ik a m i o s ta tn ic h m ię d z y n a ro d o w y c h  
z a w o d ó w lo tn ic zy c h . N a p o w ita n ie lo tn ik ó w  

te s tu je d a le j p rz e c iw k o z a rz u to m  ja k o b y rz ą d  
R z e szy  p rz e z p ro k lam o w an ie p o k o jo w e g o  p ro ­
g ra m u c h c ia ł ty lk o  z y sk a ć n a c z a s ie d la p rz y ­
g o to w a n ia d o  w łaśc iw y c h n a p a s tn ic z y c h  p la n ó w  
T e g o  ro d z a ju  p o d e jrz e n ia m in is te r n a z w a ł z ło ś -  
l iw e m  o sz c z e rs tw e m . Z d a n ie m  m ó w c y  L ig a N a ­
ro d ó w  m u s i u le c ra d y k a ln e j re fo rm ie je ż e li m a  
b y ć z m ie n io n a n a n a rz ęd z ie p o k o ju . N a stę p n ie  
m ó w ea p rz y to c zy ł p o w o d y  d la k tó ry c h  N ie m c y  
o d rz u c a ją t . z w . p a k t w sc h o d n i, p o d k re ś la ją c , 
ż e ż ą d a n o o d R z e sz y a b y  p rz y ję ła  d a lek o  id ą c e  
z o b o w ią z a n ia . W  z a k o ń c z e n iu m in is te r o m ó w ił 
sp ra w ę p le b isc y tu  w  Z a g łę b iu . S a a ry , w sk a z u ­
ją c , ż e p e w n e k o ła c h c ia ły b y u re g u lo w a ć tę  
k w e s tję w d u c h u o g ra n ic z e n ia su w e ren n o śc i  

N ie m ie c .

d r . W ie sn e r , k tó ry o św ia d c z y ł, ż e u ro c z y s to ść  
m a d o n io s ło ść h is to ry c zn ą , b o w ie m  m ia s to E i­
se n s ta d t je s t p ie rw sz ą s to lic ą , k tó ra z a m ia n o ­
w a ła ró w n o c z e śn ie O tto n a  i d r . D o llfu s sa o b y ­
w a te lam i h o n o ro w e m i d a ją c w y ra z p rz e z to  
w ie rn o śc i p rz e sz ło śc i i w ie rn o śc i p a ń s tw u . W  
z a k o ń c z e n iu  u ro c z y s to śc i z e b ra n i u c h w a lili re ­
z o lu c ję w  k tó re j d o m a g a ją s ię z n ie s ie n ia u s ta w  
a n ty h a b sb u rsk ic h  i p rz e w ie z ie n ia z w ło k b . c e ­
sa rz a K a ro la d o  W ie d n ia .

p rz y b y ło w ie lu  p rz e d s ta w ic ie li o f ic ja ln y c h w ła ­
d z o ra z p rz e d sta w ic ie li k lu b ó w lo tn ic z y c h z  
p re z y d e n te m  n ie m ie c k ie g o  a e ro k lu b u  m a j. K o c h -  
le re m  n a c z e le . W  ro z m o w ie z d z ie n n ik a rz a m i 
je d en  z u c z e s tn ik ó w  c h a lle n g e 'u  k p t. S e id e m a n  
o św ia d cz y ł, ż e o s ta tn ie  z a w o d y b y ły o w ie le  
c ięż sz e i tru d n ie jsz e  o d p o p rz e d n ic h , g d y ż ta k  
n p . lo t o k rę ż n y  o d b y w a ł s ię n a tra s ie z n a c z n ie  
d łu ż sz e j i c z ę śc io w o z u p e łn ie n ie z n a n e j.

Marszałek Piłsudski do kpt. Bajana.
M a rsz a łe k  P iłsu d sk i w y s ła ł d o k p t. J  B a ja ­

n a d e p e sz ę tre śc i n a s tę p u jąc e j:
K p t. Je rz y  B a ja n , D e p a r ta m e n t  A e ro n a u ty k i  

M . S . W o jsk , w  W a rsza w ie .
W in sz u ję P a n u p ię k n e g o z w y c ię s tw a w  

m ię d zy n a ro d o w y ch  z a w o d a c h lo tn ic z y c h  i d z ię ­
k u ję P a n u , K a p ita n ie , z a d o k o n a n y  w y s iłe k  d la  
c h w a ły  p o lsk ie g o  lo tn ic tw a .

(— ) Jó z e f P iłsu d sk i, M a rsz a łe k  P o lsk i.

„Z uczuciem pełnego uznania patrzymy na 
zwycięstwo Polaków.

B E R L IN , 2 0 . 9 . W c z o ra j o d b y ło s ię w  
A e ro k lu b ie n ie m ie c k im ro z d a n ie n a g ró d d la  
n ie m ie c k ic h u c z e s tn ik ó w  C h a lle n g e 'u w o b e c ­
n o ść k ilk u  p rz e d s ta w ic ie li n ie m ie c k ie g o  lo tn ic t­
w a  o ra z p rz e m y s łu  lo tn ic z e g o .

P o d se k re ta rz s ta n u m in . lo tn ic tw a , M ilc h ,  
z w ró c ił s ię d o u c z e s tn ik ó w  C h a llen g e 'u  z p rz e ­
m ó w ien ie m  w  k tó re m  m . in  z u z n a u ie m  w sp o m ­
n ia ł o  w z o ro w e j o rg a n iz a c i te g o ro c z n e g o  C h a lle n ­
g e 'u  i se rd e cz n e m  p rz y ję c iu lo tn ik ó w n ie m ie c ­
k ic h . , ,N ie z u c z u c ia m i z a z d ro śc i, le c z z u c z u ­
c iem  p e łn e g o  u z n a n ia p a trz y m y  n a z w y c ię s tw o  
P o la k ó w " —  p o w ie d z ia ł M ilc h .

Śmierć gen Stachiewicza.
W A R S Z A W A . W c z o ra j w  n o c y z m a rł w  

W a rsza w ie  p o d łu g o trw a łe j c h o ro b ie sz e f w o j­
sk o w e g o b iu ra h is to ry c z n e g o g e n e ra ł b ry g a d y  
śp Ju lja n  S ta c h ie w ic z .

Francja protestuje w Moskwie przeciw trakto­
waniu swych obywateli.

P A R Y Ż , 1 9 .9 . F ra n c u sk i M in is te r f in a n só w  

z ło ż y ł p ro te s t u  rz ą d u so w ie c k ieg o  w  M o sk w ie  
p rz e c iw tra k to w a n iu o b y w a te li f ra n c u sk ic h ,  
p rz e b y w a ją c y c h w  R o s ji so w ie c k ie j, p o d  w z g lę ­
d e m  f in a n so w y m ,

Z w ią z e k  o b y w a te li f ra n c u sk ic h w  R o s ji, l i­
c z ą c y p o w a żn ą i lo ść c z ło n k ó w , z w ró c ił s ię d o  
m in is tra z p ro śb ą o  in te rw en c ję , sk a rż ą c  s ię n a  
m a te r ja ln e ru jn o w a n ie ic h  p rz e z  w ła d ze so w ie c ­
k ie .

M in is te r o św iad c z y ł w  n o c ie p ro te s ta cy jn e j, 
ż e sp o d z ie w a s ię ry c h łe j z m ia n y p o lity k i, p ro ­
w a d z o n e j p rz e z c z y n n ik i ' so w ie c k ie w z g lę d e m  
o b y w a te li f ra n c u sk ic h  w  R o s ji, w  p rz e c iw n y m  
ra z ie F ra n c ja m u s ia ła b y  ta k ie  sa m e p o s tę p o w a ­
n ie z a s to so w a ć n o o b y w a te li ro sy jsk ic h , p rz e ­
b y w a ją cy c h  w e F ra n c ji , k tó rz y  d o te g o  c z asu  
c ie sz ą  s ię c a łk o w itą  sw o b o d ą m a ją tk o w ą .

Dyskusja nad wnioskiem Polski.
G E N E W A , 1 9 .9 . ( Isk ra ) . —  W n io sek  P o lsk i  

o g e n e ra liz a c ji z o b o w ią z a ń m n ie js z o śc io w y c h ,  
z n a jd z ie s ię n a p o rz ą d k u  o b ra d  ju trz e js z e g o  p o ­
s ie d ze n ia  6 -e j (p o lity c z n e j) k o m is ji z g ro m ad z e ­
n ia L ig i. W  im ie n ie n iu d e le g a c ji p o lsk ie j z a b io ­
rz e g ło s m in . R a cz y ń sk i.

Atak biskupa Miillera na żydów.
B E R L IN ,' 2 0 . 9 . E w a n g e lic k i B isk u p R z e ­

sz y M u lle r w y s tą p ił w  H a n o w e rz e z p rz e m ó ­
w ie n ie m , w k tó re m  m . in . o s tro z a a ta k o w a ł  
ż y d ó w , o fw ia d c z a jąc , ż e c h rz e śc ija ń s tw o n ie  
w y ro s ło z ż y d o stw a , le c z z w a lk i p rz e c iw  
ż y d o m .

Ż y d z i —  o św ia d c z y ł m ó w ca —  z a w sz e  
m o rd o w a li ty c h , k tó rz y m ó w ili im p ra w d ę . 
N ie m cy , ja k o p ie rw si o d p o c z ą tk u „ e ry c h rz e ś ­
c ija ń sk ie j o d w a ży li s ię w y p o w ie d z ieć w a lk ę  
ż y d o m . W  w a lce c h rz e śc ija n ie m u sz ą p o d a ć  
so b ie rę c e c h o c ia ż b y n a w e t m ie li p rz e z p ó ł  
ro k u  g ło d o w a ć .

B isk u p z a p o w ie d z ia ł o s tre re p re s je  p rz e c iw  
w sz y s tk im , k tó rzy  o sk a rż a ją „ c h rz e śc ija n n ie ­
m iec k ich " o a k c ję  a n ty c h rze śc ija ń sk ą . T o  c z e ­
g o  c h c e m y  —  o św ia d c zy ł —  je s t n ie z a le ż n e o d  
R z y m u ; C e le , o k tó re w a lc z y m y są : je d n o  
p a ń s tw o , je d en  n a ró d i je d e n  k o śc ió ł.

Strajk w Ameryce rozszerza się.
N O W Y  JO R K , 1 9 . 9 . R a d a n a c z e ln a z w ią ­

z k ó w  z a w o d o w y c h w  p rz e m y ś le w łó k ie n n ic z y m  
u p o w a ż n iła k o m ite t s tra jk o w y d o z a rz ą d z e n ia  
s tra jk u  g e n e ra ln e g o  w  p o z o s ta ły c h p rz e m y s ła c h ,  
z w ią z an y c h  z  p rz e m y s łe m  tk a c k im  ja k  : w  p rz e ­
m y ś le  sz tu c z n e g o je d w a b iu , o c z y sz c z a n ia c h e ­
m ic z n e g o , o d z ie ż o w y m  i td .

P rz e w o d n ic z ąc y  k o m ite tu s tra jk o w e g o  G o r ­
m a n  o św ia d c z y ł, iż s tra jk  n a z n a k sy m p a tji z e  
s tra jk ie m  o b e c n y m  w y b u c h n ie n a jp ó źn ie j w  p o ­
n ie d z ia łe k . O b e jm ie o n d a lszy c h 1 0 0 ty s ię c y  
ro b o tn ik ó w .

N O W Y JO R K , 1 9 . 9 . W  m ie jsc o w o śc i 
W a te rv ille w  s ta n ie M a in e w e z w a n o  n a p o m o c  
p o lic ji g w a rd ję n a ro d o w ą , p o n ie w a ż s tra jk u ją c y  
z a ję li b a rd z o g ro ź n ą p o s ta w ę o b le g a ją c je d e n  
z m n ie js z y c h z a k ła d ó w tk a c k ic h . P o m ię d z y  
p o lic ją a s tra jk u ją c y m i d o sz ło d o g w a łto w n e g o  
s ta rc ia . W  b ro n io n e j p rz e z p o lic ję i g w a rd ję  
n a ro d o w ą fa b ry c e w y b ito w sz y stk ie sz y b y . 
P o lic ja u ż y w a ła  p a łek  i g ra n a tó w , w y p e łn io n y c h  
g a z e m  łz a w ią c y m , A re sz to w a n o 4 -c h m a n ife ­
s ta n tó w , k tó ry c h  .u s iło w a n o  n a p ró ż n o  u w o ln ić .

* Z a O jc a
P o w ie ść .  E . W . P ie rc e .

(C ią g d a lsz y ).

—  C z y p o d o b n a ? .. Is to tn ie i ja s ły szę ...  
D o tąd  n ie c h c ia łem  te m u w ie rz y ć , a je d n a k to  
p ra w d a .

—  M o ż e d z w o n ią  z a u m a rły c h w  k o śc ie le ?
—  B y n a jm n ie j, k o śc ió ł je s t w  in n e j s tro n ie , 

a p rz y te m  d ź w ię k  je s t ta k  s tłu m io n y i g łu c h y ,  
ja k  g d y b y  z p o d w o d y w y c h o d z ił.

—  Ja k ie  to  d z iw n e  ! S ły sz ę  g o  te ra z  w y ra ź n ie .
—  P ro sz ę , n ie w sp o m in a j p a n o te rn m o je j  

k u z y n c e , m ó w ią  b o w ie m , ż e g ło s ty c h  d z w o n ó w  
z w ia s tu je  n ie sz c z ę śc ie d la C u m n o ró w . Je s t p o ­
d a n ie , ż e fa le m o rsk ie z a la ły  d a w n e C a ro ls id e  ; 
b y ła to k a ra z a g rz e c h y je g o m ie sz k a ń c ó w .  
Je d e n ty lk o  o c a la ł: H e rb e r t C u m n o r , z n a n y  z e  
sw e j p o b o ż n o śc i ; o n z b u d o w a ł k o śc ió ł, k tó ry  
u le g ł te m u  sa m e m u c o w ie ś lo so w i. W k ró tce  
p o te m  m ia ł se n , ż e i le k ro ć n ie sz c z ę śc ie g ro z ić  
b ę d z ie je g o p o to m k o m , g ło s  p o d m o rsk ich  d z w o ­
n ó w  o s trz e ż e ic h o te rn .

—  B a rd z o ro m a n ty c zn a le g e n d a  ; ‘c z y  je s t  
w  te rn c o p ra w d y ?

—  W ie ś i k o śc ió ł is to tn ie z o s ta ły z a la n e .
—  P ra w d o p o d o b n ie w ię c fa le u d e rz a ją n ie ­

k ie d y o d z w o n y  z a n u rz o n e w g łę b in a c h i s tąd  
p o c h o d z i te n  d ź w ię k sz c ze g ó ln y .

—  B a rd z o b y ć m o ż e . O p o w ia d a ją , ż e n a  
ty d z ie ń  p rz e d śm ie rc ią s ta re g o p a n a C u m n o r , 
c o n o c s ły sz a n o g ło s d z w o n ó w ; p o d o b n o o d ­

z y w a ły  s ię ta k ż e p rz e d śm ie rc ią je d n e j i d ru ­
g ie j ż o n y m e g o k re w n e g o , a le  ja s ły sz ę je p o  
ra z p ie rw sz y . N ie w sp o m in a j p a n n ic o te rn  
Iw o n ie ; je s t b a rd z o w ra ż liw a i z a b o b o n n a ,  
u  n ie d a w n o  p rz e c h o d z iła  c ię ż k ą  c h o ro b ę .

G d y b y  n ie c ie m n o ść , m a jo r b y łb y  d o s trz e g ł  
sz y d e rc z y  u śm ie c h n a tw a rz y  H e rb e r ta .

A  w ię c c ó rk a G u s ta w a C u m n o r n ie p rz y ­
p ła c iła śm ie rc ią a n i k a le c tw e m  o k ro p n e g o w y ­
p a d k u . W  z a w z ię to śc i sw o je j ż a ło w a ł n ie -  
le d w ie , ż e lo s c h o c ia ż b y  w  te n sp o só b  n ie u k a ­
ra ł z d ra jc y  ; k ie d y  sz ło o o jc a , H e rb e rt s ta w a ł  
s ię o k ru tn y m .

—  Je s te śm y  ju ż n a  m ie jsc u —  rz e k ł m a jo r ,  
w y s iad a jąc .

M ło d z ie n iec z e śc iśn ię te m  se rc e m  w sz e d ł 
d o ro d z in n e g o d o m u ; w sz y s tk o b y ło tu d la  
n ie g o d ro g ie i z n a n e . P a m ię ta ł d o b rz e s ta ro  
ż y tn ią s ień sk le p io n ą z o lb rz y m im k o m in e m , 
d a w n e z b ro je i tro fe a m y ś liw sk ie n a śc ia n a c h ,  
k rę c o n e sc h o d y w io d ą c e  n a g ó rę . W ilg o tn e m i  
o c z y m a ro z p a try w a ł s ię w o k o ło , n ie m o g ą c  
z a p a n o w a ć n a d w z ru sze n iem .

—  W ita m  p a n a w C a ro ls id e —  u p rz e jm ie  
rz e k ł m a jo r , śc isk a ją c d ło ń je g o —  m a m n a ­
d z ie ję . ż e n a p o b y t u sk a rż a ć s ię n ie b ę d z ie sz . 
S łu ż ą c y w sk a ż e c i tw ó j p o k ó j, a le sp ie sz s ię  
z p rz e b ran ie m , b o  z a k w a d ra n s p o d a d z ą o b ia d .

H e rb e r t m a c h in a ln ie p o sz e d ł n a g ó rę i z o ­
s ta w sz y  sa rn , rz u c ił s ię n a k rz e s ło . S p rz ec z n e  
u c z u c ia w strz ą sa ły je g o se rc e m  ; b y ła w  n ie m  
ra d o ść z u jrz e n ia d o m u  ro d z in n e g o  i b o le ść n a d  
sm u tn y m  lo se m  o jc a ; z d a w a łe m u s ię n a w e t, 
ż e s ły szy g ło s te g o u k o c h a n e g o o jc a , k tó ry  

ż ą d a o d  n ie g o  z e m s ty z a k rz y w d ę , ja k ą m u  
w y rz ą d z o n o ...

N a g le d o sz e d ł g o  g ło s in n y  —  s ło d k i, m e ­
lo d y jn y , k tó ry z ła g o d n ą p o w a g ą t łu m a c zy ł 
s ło w a  B ib lji. P o d n ió s ł s ię  z a c ie k a w io n y  i p rz e z  
n ie d o m k n ię te d rz w i u jrz a ł m a łe , c z a rn o o k ie  
c h ło p ię , le ż ą c e w  łó ż e c z k u , p rz y k tó ry m  s ie ­
d z ia ło m ło d e d z ie w c z ę w  b ia łe j su k n i i o p o w ia ­
d a ło w ła sn e m i s ło w a m i h y s to r ję sp rz e d a n e g o  
Jó z e fa ; H e rb e rt p o b u jn y c h , ru d y c h w ło sa c h  
p o z a a ł Iw o n ę C u m n o r , c ó rk ę 'sw e g o w ro g a .

—  T a k w ięc —  m ó w iła —  Jó z e f p rz e b a ­
c z y ł b ra c io m  i n ie m ia ł d o n ic h ż a lu z a to c o  
u c z y n ili , b o se rc e je g o b y ło p e łn e m iło śc i. 
P a m ię ta j, L e o n k u , ż e b y ś ta k  sa m o p o s tęp o w a ł:  
k o c h a j w sz y s tk ic h  lu d z i i p rz e b a c z a j ty m , k tó ­
rz y  b y li ź li d la c ie b ie .

Ja b y m  n ie m ó g ł k o c h a ć ta k ic h n ie g o d z i­
w y c h b ra c i —  o d rz e k ło d z iec k o —  w sz y s tk o  
m u z a b ra li , n a w e t te p ię k n e sz a ty , ja k ie m ia ł 
o d  o jc a . R o z u m ie m , ż e m ó g ł k o c h a ć B e n ja m i­
n a , b o te n b y ł je s z c z e m a ły i n ig d y m u n ic  
z łe g o  n ie w y rz ąd z ił , a le s ta rs z y m n ie p rz e ­
b a c z y łb y m . C z y m a m te ra z z m ó w ić p a c ie rz , 
s io s trzy c z k o  ?

H e rb e rt p rz y m k n ą ł d rz w i b e z sz e le s tu , n ie  
c h c ia ł s łu c h a ć  p o u fn e j ro z m o w y  b ra ta  z  s io s trą ,  
a le s ło w a , k tó re z u s t je j s ły sz a ł, tra f iły d o  
je g o se rc a . Ja k ie k o lw ie k g rz e ch y p o p e łn ił 
G u sta w  C u m n o r , to c h ło p ię b y ło  n ie w in n e  i n ie  
w y rz ą d z iło m u  ż a d n e j k rz y w d y ; n ie n a w iść  ja k ą  
m ia ł d la o jc a , n ie p o w in n a b y ła sp a d a ć n a  
g ło w ę sy n a .

(C . d . n .)



G Ł O S L U B A W S K I "

Kronika.
Newemiasto d n ia . 2 1 w r z e ś n ia  1 9 3 4  r .  

K A L E N D A R Z Y K :

D z iś  : S u c h y  d z ie ń  T o m a s z a  W . M a u r y c e g o

J u t r o : L in a  P . M . T e k l i P . M .

P o n ie d z ia łe k : N . M , P , o d  w ,

D z iś : W s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z . 5 .1 9 .

„ Z a c h ó d  s o łń c a  o  g o d z . 5 .4 0 .

Z miasta i powiatu.

„Wiktorja i jej huzar1*
Nowemiasto. J e d y n y  g o ś c in n y  w y s tę p  A r ­

ty s tó w  O p e r y  P o z n a ń s k ie j w  z n a k o m , i g ło ś n e j  

o p e r e tc e p . t . „Wiktorja i Jej Huzar“ w  s o ­

b o tę  2 2  b m . w  s a l i H o te lu C e n tr a ln e g o  o  g o d z .  

2 0 - te j . P r o lo g  d z ie je  s ię n a S y b ir z e , a k t I w  

J a p o n j i , I I w  R o s j i , I I I n a  W ę g r z e c h . P r z e p ię ­
k n a  m u z y k a , e f e k to w n e  t a ń c e s p r a w i ły , ż e  o p e ­
r e tk a  t a  s z ła  p r z e b o je m  n a  w s z y s tk ic h  s c e n a c h  

ś w ia ta . —  W  r o la c h  g łó w n y c h u j r z y m y  d o s k o ­
n a ły c h  a r ty s tó w  o p e r y  p o z n a ń s k ie j j a k : S te f a n a  
C z e r w iń s k ie g o , b o h a te r s k ie g o  t e n o r a  w  r o l i h u ­

z a r a , J ó z e f a  S e n d e c k ie g o , z n a k o m ite g o  w o d e w i-  

l is tę  w  r o l i J a n e z i , C e lin ę K r e y c z i , u r o c z ą  p r i -  
l i a d o n n ę  w  r o l i W ik to r j i , D a n u tę L e s k ą  w  r o l i  
J a p o n k i , J a n k ę F i l ip o w s k ą w  k a p i ta ln e j r o l i  

s łu ż ą c e j R ig u e tto  i in n y c h .— O r k ie s tr a  j a z z - b a n d  
p ię k n e  d e k o r a c je  i  k o s t ju m y . K ie r ó w , a r ty s ty c z . :  

d y r . W c ą c ie c h o w s k i Z y g m . k tó r e g o  to  n a z w is k o  

d a je  p e łn ą  g w a r a n c ję  t a k  j a k  n a  „ K r a in ie  u ś m ie ­

c h u "  z a  n a jw y ż s z y  p o z io m  a r ty s ty c z n y . B ile ty  

w c z e ś n ie j m o ż n a  n a b y ć  w  k s ię g . „ D rw ę c a " .
Lubawa. N ie d z ie la  2 3  b m . s a la  H o te l P o ls k i.

Poraź wtóry dojrzały maliny.
Nowemiasto. D o  R e d a k c j i n a s z e j P r z y b y ł  

p . L e n c k o w s k i z T y l ic , b y p o d z ie l ić s ię s p o ­
s t r z e ż e n ie m  n ie z w y k łe g o  z ja w is k a . P a n  L e n c ­

k o w s k i p r z y n ió s ł z e  s o b ą g a łą z k ę k r z e w u  m a ­
l in o w e g o  z p ię k n ie d o j r z a ły m  o w o c e m . G a łą z k ę  

t ę  z e r w a ł p . L e n c k o w s k i w  o g r o d z ie  p . M a r s z e -  
l e w s k ie g o w  G w iź d z in a c h . K r z e w y m a lin o w e  

p o r a ź  w tó r y  z a k w it ły  i w y d a ły  o w o c  p o d  w p ły ­
w e m  f a l i c ie p łe g o p o w ie t r z a i p o g o d y , k tó r ą  

m ie l iś m y  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h .

Z sali Sądowej.
Nowemiasto. W  d n iu  1 9  b m . n a  r o z p r a w ie  

k a r n e j S ą d u  G r o d z k ie g o  w  N o w e m m ie ś c ie z a ­

s ą d z e n i z o s ta li ;
K a s p r z y c k i W ła d y s ła w  z W a w r o w ic z a  

k r a d z ie ż  b r o n y  2  m ie s ią c e a r e s z tu  z z a w ie s z e ­

n ie m  n a 2  l a ta ,
P io tr o w s k i M ie c z y s ła w  i O s m a ń s k i  K le m e n s  

z  T e r e s z e w a  z a k r a d z ie ż  2 m e tr ó w  d r z e w a  z 
l a s ó w p a ń s tw o w y c h p o 6 m ie ś , w ię z ie n ia ,  

p ie r w s z y  z z a w ie s z e n ie m  n a  2  l a ta .
K a m iń s k i A lfo n s z  T o r u n ia ( u c z e ń r z e ź n .)  

z a  u s z k o d z e n ie  k a r a b in u  w o js k o w e g o , 1 m ie ś ,  

a r e s z tu  z z a w ie s z e n ie m  n a  2  l a ta .
M a r k o w s k i W ła d y s ła w , z K u r z ę tn ik a z a  

k r a d z ie ż  c h r u s tu  z z a g a jn ik a n a s z k o d ę R u t ­
k o w s k ie g o  z  K u r z ę tn ik a n a  1 ty d z ie ń a r e s z tu .

Nowa Placówka Kulturalno -Oświatowa 
Uniwersytet Powszechny w Nowemmieście.
Nowemiasto. W  c z w a r te k d n ia  2 0 - g o  b m .  

z w o ła n a z o s ta ła  z  in ic ja ty w y  w ła d z  s z k o ln ic tw a  

p o w s z e c h n e g o k o n f e r e n c ja , k tó re j c e le m  b y ło  

o m ó w ie n ie  s p r a w  m a ją c e g o  p o w s ta ć  U n iw e r s y ­

t e tu  P o w s z e c h n e g o  w  N o w e m m ie ś c ie .
O b r a d y  z a g a i ł , o r a z  z e b r a n y c h  w  l ic z b ie  o -  

k o ło  5 0  o s ó b p o w i ta ł p . in s p e k to r K e m p f , p o ­
c z e r ń  p r z e d s ta w i ł o b e c n y m  c e le  i z a d a n ia , j a k ie  

m a s p e łn ia ć  n o w a  P la c ó w k a .
D łu ż s z y r e f e r a t n a  t e n t e m a t w y g ło s i ł p .  

k ie r o w n ik  W a s y lu k . M ó w c a p o d k r e ś l i ł i ż g łó w ­

n y m  c e le m  u n iw e r s y te tó w P o w s z e c h n y c h  j e s t  
d ą ż e n ie w  k ie r u n k u z n iw e lo w a n ia o lb rz y m ic h  

r ó ż n ic k tó r e i s tn ie ją  w  d z ie d z in ie k u l tu r y  w  

n a s z e m  s p o łe c z e ń s tw ie .
C e le  U n iw e rs y te tó w  P o w s z e c h n y c h  s t re s z ­

c z a ją  s ię  w  p o d n ie s ie n iu  p o z io m u  k u l tu r y  i m o ­
r a ln o ś c i w ś r ó d  s z e r o k ic h s f e r s p o łe c z e ń s tw a ,  

o r a z  w  w y c h o w a n iu  k a d r y p r z o d o w n ik ó w , k tó ­

r z y  w  p r z y s z ło ś c i b ę d ą  p o t r a f i l i s a m i w z ią ć  w  
s w o je  r ę c e in ic ja ty w ę w  d z ie d z in ie s z e r z e n ia  
k u l tu r y , o r a z u ła tw ią n a w ią z a n ie k o n ta k tu  z  
o g ó łe m  s p o łe c z e ń s tw a . D a ls z y m  c e le m  w y n ik a ­

j ą c y m  z p o p r z e d n ic h , j e s t s łu ż b a  w  id e i s łu ż e ­

n ia  c z ło w ie k o w i i d ą ż e n ie d o  p o z n a w a n ia  

p r a w d y .
R e a l iz a c ja ty c h c e ló w  n a s tą p ić m a w  r a ­

m a c h U n iw e rs y te tu P o w s z e c h n e g o . P r o g r a m  

p r z e w id u je r e f e r a ty , d y s k u s je , p r a c e  w  g a b i ­

n e ta c h  i t . d
Ź r ó d ła m i in te le k tu a ln e m i z  k tó r y c h  m o g ła b y  

s ię c z e r p a ć p o m o c n o w a p la c ó w k a , b y ły b y  
G im n a z ju m , S z k o ła  p o w s z e c h n a , p r z e d s ta w ic ie le  

z a w o d ó w  w o ln y c h , o r a z o g a n iz a c je , w  k tó r y c h  
p r o w a d z i s ię o s o b n e s e k c je k u l tu r a ln o - o ś w ia ­

to w e . N a u c z a n ie  w U n iw e r s y te c ie P o w s z e c h ­

n y m  n ie  j e s t p r z e w id z ia n e  w  f o r m ie w y k ła d ó w  

w ie c z o r o w y c h , a le  j a k o s tu d ju m  d w u le tn ie , z  

1 0 — 1 2  g o d z . n a u k i ty g o d n io w o . P r o g r a m  n a u ­

c z a n ia  u z a le ż n io n y  b ę d z ie  o d  r o d z a ju z a in te re ­

s o w a ń  i p o z io m u  in te le k tu a ln e g o  s łu c h a c z y .

Już od 15-go września

p r z y jm u ją  l i s to w i p r z e d p ła tę  n a

„GŁOS LUBAWSKI1'
z a p a ź d z ie r n ik  lu b n a s tę p n y  k w a r ta ł ,

P r z e d p ła ty  d o k o n y w a ć  m o g ą  C z y te ln ic y  

r ó w n ie ż w  U r z ę d z ie  P o c z to w y m , A g e n c j i , a  t a k ­

ż e  w  a d m in is tr a c j i G  Ł  O  S  U

Jesień!

J u ż  s ię p r z y w lo k ły  ś p ie w k i p a s tu s z e ,  

Z a ś m ia ły  n a m  s ię  d o  s ło ń c a  g r u s z e ,  

K a p ią  n a  z ie m ię  s o c z y s te  g a łk i ,  
P r z e j r z a łe  j a b łk a  i u lę g a łk i,

Z a ś m ia ły  n a m  s ię  d o j r z a łe  ś l iw y ,
Z  p o d  r o z c z o c h r a n e j, z ie lo n e j g r z y w y ,  

S y p ią  lu d z is k a  w  p ę k a te  m ie c h y
N a  ł e b  l e c ą c e  z g ó r y  o r z e c h y ,  

A  z p o ła z g a n y c h  w z d łu ż  p o la k ła k ó w

S te r c z ą  r o z p ę k łe  b r u z d y  z ie m n ia k ó w , 

O  w ie lk ie  g o d y  i w ie lk i c u d z ie
Z e  d z is ia j g ło d u  n ie  c z u ją  lu d z ie , 

Z e  z n ó w  r o z b r z m ia ły  ś p ie w k i p a s tu s z e

Z e  r w ie m y  j a b łk a , ś l iw y  i g r u s z e ,  

Ż e  z n ó w  j e s ie n ią  w o k ó ł o g n is k a
G o n ią  z u c ie c h y  s y te  d z ie c is k a ,  

Ż e  s ło n e c z n ik ó w  z w ie s z o n e  c z a p y  
Z n o w u  k o s m a te  p o d p a r ły  ł a p y ,  

I w  s t r u p ie s z a łe  b e z b a r w n e  b ło to
R z u c a ją  ż ó ł te , k ip ią c e  z ło to

Ż e  m io d e m  u ln e  n a b r z m ia ły  p la s t r y  
Z e  k w i tn ą  z n o w u  j e s ie n n e  a s t r y ,  

Ż e  z n ó w  ś w ię c im y  ś w ię to  o g r o d u
I lu d z ie d z is ia j n ie  c z u ją  g ło d u ,  

Ż e  z n ó w  r o z b r z m ia ły  ś p ie w k i p a s tu s z e  
Z e  r w ie m y  j a b łk a , ś l iw y  i g r u s z e

O w o c e m  t r z ę s ą  n a s z e  o g r o d y ,  
Ś w ię c im y  z n o w u  j e s ie n n e g o d y !

K u l ik o w s k a .

W  d y s k u s j i , k tó r a  s ię w y w ią z a ła p o ty m  
r e f e r a c ie , z a b ie r a li k o le jn o  g ło s : p . w ic e s ta r o s ta  

B u d n ik , p . M a r s z a łe k  k s . p r e f . K a lin o w s k i, p a n  
b u r m is t r z  K u r z ę tk o w s k i , p .  K o ło d z ie js k i, p .  in s t r .  

L e m a n o w ic z  i p . M ic h c z y ń s k i .
A c z k o lw ie k  b y ły  r ó ż n ic e n a w e t z a s a d n ic z e  

c o  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  p u n k tó w  i m y ś l i r e f e r a tu  

p . k ie r . W a s y lu k a , to  j e d n a k w s z y s c y b io r ą c y  

u d z ia ł w  d y s k u s ji z g o d n i b y l i c o d o k o n ie c z ­

n o ś c i z a ło ż e n ia  p o d o b n e j p la c ó w k i w n a s z e m  

m ie ś c ie .
W  k o ń c u d o k o n a n o w y b o r u c z ło n k ó w  d o  

K o m ite tu W y k o n a w c z e g o , k tó r e g o z a d a n ie m  
b ę d z ie s p r e c y z o w a n ie p r o g r a m u  i w y ty c z n y c h ,  

p r z e d s ta w io n y c h  p r z e z  in ic ja to r ó w .
N a  z e b r a n iu  m o ż n a b y ło  z a u w a ż y ć  n ie o b e -  

n o ś ć  p r z e d s ta w ic ie l i k u p ie c tw a  i r z e m io s ła .

Z targu.
Nowemiasto. N a d z is ie j s z y m  t a r g u  ( p ią te k )  

p ła c o n o  z a : p ó ł k g  m a s ła 1 ,0 0 — 1 .2 0  z ł .; j a ja  z a  
m e n d e l 1 ,0 0 . , k u r c z a k i 7 0  g r — 1 ,5 0  z ł .; k a c z k i  

2 ,0 0  —  2 ,7 0  z ł . ; z a m a rc h e w  5 g r , p o m id o r y  
p ó ł~ k g . 1 0  g r . , c e b u la w ią z k a  5  g r . , z a j a b łk a  
p ó ł k g . 1 0 — 2 5  g r . , ś l iw k i 3 3  g r . , g r u s z k i 1 5 - 2 5  

g r , k a r to f le  c t r . 1 ,5 0  z ł , o g ó r k i m d l 5 0  —  6 o  g r .

Świat w podziwie.
I m p o n u ją c a  p r e m je r a  f i lm u „ K u s z e n ie S z a ­

t a n a " w  L u b a w ie  i N o w e m m ie ś c ie !
„Kuszenie Szatana” to  j e d e n  z n a jp ię k n ie j ­

s z y c h  f i r n ó w  o s ta tn io  w y p r o d u k o w a n y c h . D y ­
r e k c ja  n ie  s z c z ę d z ą c  o lb r z y m ic h  k o s z tó w , p o s ta ­

n o w i ła  p u b lic z n o ś c i p o k a z a ć  o b r a z  b ę d ą c y  p r a w -  
d z iw e m  o b ja w ie n ie m  w  h is to r j i k in e m a to g r a f j i .  

O d  c z a s ó w  g ło ś n e g o  a K r ó la  C y g a n ó w ” s ta n o w i  
o n  n a j le p s z ą  k r a c ję  J o s e  M o jic a  k tó ry  w y s tę p u je  
tu  w  r o l i z a k o n n ik a . Ś p ie w y  w  ty m  p r z e p ię k ­
n y m  u p a ja ją c y m  c u d n e m i m e lo d ja m i f i lm ie  o b f i­

tu ją  w  p r z e p ię k n e h is z p a ń s k ie m o ty w y . J e s t  
r z e c z ą  n ie  d o  p o m y ś le n ia , a b y  z n a la z ł s ię k to ś  
k tó r y b y  m ia ł o d w a g ę  n ie o b e j r z e ć ^ K u s z e n ie  
S z a ta n a ” . F i lm  t e n  z r o z u m ie i o d c z u je k a ż d y  

w id z .
D r u g i f i lm  to  „Morderca" Krwawy upiór- 

Wampir z Disseldorfu w y ś w ie t la n y  p o d H a s ­

łem ' Rodzice strzeżcie wasze dzieci !!
P r e m je r y  o d b ę d ą  s ię  w  L u b a w ie w  p o n ie ­

d z ia łe k  2 4 . b m ., w  N o w e m m ie ś c ie  w e  w to r e k  2 5 .  

b i r > -

Kradzież 50 zł.
Lubawa. W  s o b o tę , d n ia 1 5  w r z e ś n ia  b . r .  

z w r ó c i ł s ię  n ie ja k i B . d o  p . S . w L u b a w ie z  
p r o ś b ą o  p o ż y c z e n ie  1 z ł . n a c o o t r z y m a ł o d ­
p o w ie d ź , ż e b y  p r z y s z e d ł p ó ź n ie j, g d y ż  n a r a z ie  

n ie  m a  p ie n ię d z y . W  n ie d z ie lę  B . z ja w i ł s ię  p o ­
n o w n ie , j e d n a k  n ie z a s ta ł n ik o g o  z d o m o w n i­

k ó w , s k o r z y s ta ł z a te m  z t a k ie j d o g o d n e j o k a z j i  
i z s z a f y  „ p o ż y c z y ł s o b ie  5 0  z ł .“  K r a d z ie ż  w y ­

d a ła  s ię d o p ie r o  w  p o n ie d z ia łe k . A m a to r e m  c u ­

d z y c h  p ie n ię d z y  z a o p ie k o w a ły  s ię  w ła d z e .

Zagubienie krzyża „Virtuti Nilitari1*.
W  d n iu  1 9  w r z e e ś n ia  b r . w  d r o d z e  z  B r o d ­

n ic y  d o  N o w e g o m ia s ta  n a  s z o s ie , j e d e n z o f i­

c e r ó w  6 7  p .p . z a g u b i ł k r z y ż  „ V ir tu t i M ili ta r i " .
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o s i s ię  o  z w ro t  t a k o ­

w e g o d o D o w ó d z tw a 6 7 P u łk u P ie c h o ty w  

B r o d n ic y w z g lę d n ie  d o K o m e n d y P o w ia to w e j  

W . P . i W . F . w  N o w e m m ie ś c ie  ( S ta r o s tw o ) . 

Z a  w y n a g r o d z e n ie m .

Podniosła manifestacja w Lubawie.
Lubawa. D n ia 1 3  w r z e ś n ia  n a  d o m a c h  

m ie s z k a ń c ó w  L u b a w y  p o w ie w a ły  d u m n ie p o l ­
s k ie  f la g i . W  p r o m ie n ia c h  z a c h o d z ą c e g o  w r z e ś ­
n io w e g o s ło ń c a ło p o ta ły w y s o k o n a c h w a łę  

z w y c ię s tw a  s z la k ó w  p o d n ie b n y c h , C h a l le n g e !  

W ie lk ie  s ło w o  z a m k n ę ło  w s o b ie m o c d u c h a  

n a r o d u  i  d a ło  c z y n  b o h a te r s k i , o k u p io n y m io ­

d e m  ż y c ie m  ś p . Ż w irk i i W ig u r y .
I p r z y s z l i n o w i, k tó r z y  w a lc z y l i i z w y c ię ­

ż y l i , to k p t . B a ja n i P ło n c z y ń s k i . C o r a z to  

n o w e  o r ły  p o s z y b u ją  h e n  w  g ó r ę  k u  g w ia z d o m  

g ło s z ą c  z w y c ię s k ie  im ię  P o ls k i . . .
O g o d z . 6 - e j w ie c z o r e m  n a d z ie d z iń c u  

g im n a z ju m  z a c z ę ły  s ię  g r o m a d z ić  s z k o ły ,  d z ie c i  

z p o w s z e c h n e j m ia ły  c h o r ą g ie w k i i r ó ż n e  o r g a ­

n iz a c je  m ie js c o w e , a b y  w z ią ś ć u d z ia ł w  o b c h o ­
d z ie z o r g a n iz o w a n y m  d la u c z c z e n ia p o ls k ic h  

lo tn ik ó w  k a p . B a ja n a  i P ło n c z y ń s k ie g o . P r z y  
b la s k u  p o c h o d n i i d ź w ię k a c h o r k ie s tr y s t r z e l ,  

z  N o w e g o m ia s ta  w y r u s z o n o  n a  r y n e k . U lic a m i  

n a p ły w a ła  p u b l ic z n o ś ć  w  n a s tr o ju n a r o d o w y m  

u r o c z y s ty m .
R y n e k  z a p e łn i ł t łu m  k i lk u ty s ię c z n y . P ie r ­

w s z y  p r z e m ó w ił p . d r . B r a s s e  w y r a ż a ją c  r a d o ś ć  
i d u m ę z p o w o d u m o c n e g o , e n e r g ic z n e g o  w y ­

s tą p ie n ia  z a g r a n ic ą  P . M in . S p r a w  Z a g r . J ó z e f a  
B e c k a  w  s p r a w ie 'i t r a k ta tu  o  m n ie js z o ś c ic h  n a r o ­

d o w y c h , p o c z e m  o d c z y ta ł o d p o w ie d n ią  r e z o lu c ję ,  

w  k tó te j  p o d k r e ś l i ł s o lid a rn o ś ć  o b y w a te l i m ia s ta  

L u b a w y  z  p o c z y n a n ia m i R z ą d u  M a r s z a łk a P i ł ­
s u d s k ie g o . N a s tę p n ie , w n ió s ł o k r z y k  n a c z e ś ć  
N a jja ś n ie js z e j R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j z j e j  

P r e z y d e n te m  P a n e m  P r o f e s o r e m  I g n a c y m  M o ś ­

c ic k im  i P ie w s z y m  M a r s z łk ie m  J ó z e f e m P i ł ­

s u d s k im  n a  c z e le .
D r u g i z k o le i m ó w c a p . D a k o w s k i , p r e z e s  

m ie js c o w e g o  K o ła L .O .P .P . p o d n ió s ł z n a c z e n ie  
n a s z e g o  w ie lk ie g o z w y c ię s tw a w  t e g o r o c z n y m  

C h a l le n g e ’u  i z a a p e lo w a ł d o  o b y w a te l i , a b y  n ie  

s z c z ę d z i l i g r o s z o w y c h s k ła d e k , g d y ż  t e  o f ia ry  

p r z y c z y n ia ją s ię  d o  r o z w o ju  p o ls k ie g o  lo tn ic tw a . 
N a z a k o ń c z e n ie  p . D a k o w s k i o d c z y ta ł t e le g r a m - 

g r a tu la c y jn y , w y s ła n y  d o A e r o k lu b u w  W a r ­

s z a w ie .
U r o c z y s to ś ć  z a k o ń c z o n o  p ie ś n ią „ B o ż e  c o ś  

P o ls k ę "  p o c z e m  z a p a lo n o s m o ło w a n ą b e c z k ę ^ . ,  

S łu p  o g n ia  s t r z e l i ł d o  g ó r y  i ś w ie c i ł  d łu g o , d łu ­

g o  p o  r o z w ią z a n iu  p o c h o d u .  ( A l . )

Kradzież 2 sukien.
Lubawa. N o to w a l iś m y  ju ż  k i lk a  w ię k s z y c h  

i m n ie js z y c h w y p a d k ó w  k r a d z ie ż y . W n io s e k  

t e n , ż e lu d z ie n ie m a ją v . s o b ie w y r o b io n e g o  
p o c z u c ia  c u d z e j w ła s n o ś c i b e z  w z g lę d u  n a  k o n ­

s e k w e n c je , w y n ik a ją c e  z e  z ło d z ie js k ic h  w y c z y ­

n ó w . O s ta tn io  p . M ., r o b o tn ik  z  L u b a w y  z g ło ­
s i ł k r a d z ie ż  8  z ł . i 2 d a m s k ic h s u k ie n , k tó r e  
u lo tn i ły  s ię  z  m ie s z k a n ia . D o c h o d z e n ia  w  to k u .

Awantura na zabawie.
Grabowo. D n ia 1 6 . 9 . b r . w e s o ła z a b a w a  

w  G r a b o w ie z a k o ń c z y ła  s ię  a w a n tu r ą  i b r u ta ln ą  
b ó jk ą . P o d o b n o ,  n a  t l e  o s o b is ty c h  p o r a c h u n k ó w  
b r a c ia  J a n  i B o le s ła w  Z u r a ls c y  z  G r a b o w a  w r a z  

z k o le g a m i p o b i l i d o tk l iw ie K a s p r o w ic z a  I g n a ­

c e g o , z a m ie s z k a łe g o  r ó w n ie ż  w  G r a b o w ie . N a ­

tu r a ln ie  c a łe  to  b i ją c e s ię to w a r z y s tw o b y ło ,  

„ p o d  w e s o łą  d a tą " . 

Zebranie w sprawie Oświaty Pozaszkolne].
Prątnica. D n ia 1 2  b m . o g o d z in ie 4 - te j p o  

p o ł . o d b y ło  s ię w  m ie js c o w e j s z k o le  p o w s z e c h ­
n e j z e b r a n ie  w  s p r a w ie o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j .  

N a  z e b r a n ie  p r z y b y l i p r e z e s i  p o s z c z e g ó ln y c łP tf r -  

g a n iz a c y j z C z e r lin a , O m u la , P r ą tn ic y  i Szcze­
p a n k o w a , o r a z  k ie r o w n ic y  s z k ó ł z ty c h ż e  m ie j ­
s c o w o ś c i. N a z e b r a n iu p . L u b ic z - M a je w s k i  

p r z e d s ta w i ł z e b r a n y m  c e le i z a d a n ia o ś w ia ty  
p o z a s z k o ln e j , o r a z p o r u s z y ł k w e s tje p la n ó w  

p r a c y  n a  r o k  1 9 3 4 /3 5 , d o s ta r c z a n ia  p o m o c y , o r ­
g a n iz o w a n ia  k u r s ó w  i tw o r z e n ia s e k c y j t e a t ra l­
n y c h . P o  w y c z e r p a n iu  c a łe g o  t e m a tu  i z a k o ń ­

c z e n iu  d y s k u s ji ,  w s z y s c y  o b e c n i w y r a z il i g o r ą c ą  
c h ę ć  w s p ó łp r a c y  n a  p o lu  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j .

Z prac Zw. Strzeleckiego.
Szczepankowo. W z w ią z k u  z o k r e s e m  je­

s ie n n y m , w  k tó r y m  r o z p o c z y n a ją s ię p r a c e  
o d d z ia łó w  Z . S . z o s ta ło z w o ła n e z e b r a n ie n a  
d z ie ń 1 3 b m . N a p ie r w s z y p la n w y p ły n ę ła  
s p r a w a  p r a c y  w  r . 1 9 3 4 /3 5 . P r z y  p o d z ia le  p r a c y  
z w r ó c o n o u w a g ę n a to , a b y p o s z c z e g ó ln y c h  

o b y w a te li n ie p r z e c ią ż a ć p r a c ą  a in n y c h zaś 
z u p e łn ie p o m in ą ć . W s k u te k t e g o c a ła p r a c a  
z o s ta ła  b a r d z o  s z c z e g ó ło w o  i d o k ła d n ie  p o d z ie ­
lo n a . N a s tę p n ie z a ję to s ię k w e s tją b u d ż e tu .  
Z  k o le i p r z y s tą p io n o  d o  o m ó w ie n ia z o r g a n iz o ­
w a n ia  ż y c ia  ś w ie t l ic o w e g o  w  r b . T e r m in y z e ­
b r a ń  s k r e ś lo n o  w  t e n  s p o s ó b , i ż  k a ż d e g o  ty g o d ­
n ia b ę d ą s ię o d b y w a ły d w a r a z y z e b r a n ia  

w  ś w ie t lic y . 
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Sześć m iij. zł. na powodzian złożyło dotąd 
społeczeństwo.

W edług dotychczasow ych obliczeń ogólno­
polskiego kom itetu pom ocy dla ofiar pow odzi, 
w pływ gotów ki w ynosił do dnia 18 hm . przeszło  
6,000.000 zł.

W  sum ie tej nie są policzone bardzo liczne 
ofiary w naturze, począw szy od darów w iel­
kiego przem ysłu i rolnictw a, aż do drobnych  
darów w odzieży i św iadczeniach.

O gólnopolski kom itet pom ocy ofiarom po­
w odzi w ydał nalepki na okna w czterech kolo­
rach: fioletow e (25 zł.), czerw ene (5 zł.), niebie­
skie (2 zł.) i bronzow e (1 zł.).

sprzedaw ane one będą w całej Polsce skle­
pom i instytucjom pryw atnym . K ażda nalepka  
opatrzona jest bieżącym num erem  i pieczątką  
sprzedającej organizacji.

R ada B anku Polskiego uchw aliła na pom oc  
pow odzianom  subw encje w w ysokości 150,000  
zł , z czego 50.000 zł. zostało już zaliczkow o  
przez B ank Polski w ypłacone.

Deszcz dolarów w Am eryce.
LO S A N GELES. K asjer jednego z banków  

w Los A ngeles liczył 100 dolarow e banknoty  
przy otw arłem oknie. N agle zerw ał się gw ał­
tow ny w iatr, który rzucił całą paczkę bankno­
tów przez okno na ulicę. M im o, że przerażony  
kasjer w ybiegł natychm iast z banku i zaczął 
na gw ałt zbierać porozrzucane banknoty, udało  
m u się zebrać tylko 20.000 dolarów , gdy tym ­
czasem 30.000 dolarów zdołali w m iędzyczasie 
pozbierać na ulicy pochopni przechodnie, któ­
rzy natychm iast w raz z sw ą zdobyczą zniknęli 
bez śladu.

Krewka publiczność Złoczowa.
Lwów. Pat. O pinja sportow a Lw ow a jest 

do żyw ego poruszona skandalem jaki m iał 
m iejsce w Złoczow ie, którego ofiarą padł znany  
lekkoatleta polski Saw aryn. Jako sędzia pił­
karski prow adził w niedzielę zaw ody w  Złoczo­
w ie m iędzy m iejscow ą ,Janiną“ a „C zuwajem “  
z Przem yśla. Zw ycięstw o przypadłe drużynie  
przem yskiej. N iezadow olona z w yniku publicz­
ność złoczow ska w padła na boisko i pobiła p. 
Saw aryna tak dotkliw ie że w stanie nieprzy­
tom nym został zaw ieziony do szpitala. Saw a­
ryn doznał kilku przecięć na głow ie i kontuzji 
oka. 

Krwawy dram at rodzinny.
ZA M O ŚĆ 19.9. —  W  koszarach 9 p.p. Leg. 

rozegrał się krw aw y dram at Ppor. Piotr Stan- 
kow ski kochał się w żonie kol. por. C hudeckie-  
go. Ppor. Stankow ski przybył do m ieszkania 
kolegi. Po burzliw ej rozm ow ie z p. C hudecką 
ppor. Stankow ski strzelił i zabił ją na m iejscu. 
N astępnie strzelił do siebie i ranił się śm iertel­
nie. Por. C hadecki przy zw łokach  żony  usiłow ał 
rów nież popełnić sam obójstw o, w czem prze­
szkodził m u sędzia kpt. W ilk. Podczas szam o­
tania się padł strzał, który ranił kpt. W ilka w  
nogę. 

została w prow adzona nadw yźszka ceny tego  
papierosa z dotychczasow ych 372 groszy na 4  
grosze.

Jak to pow itają tutejszy palacze niew iado ­
m o. N arazie zaś narzekają w szyscy na pogor­
szenie się jakości „R arytasa“ i w konsekw en ­
cji tego „opalają się“ inn«m i lepszem i gatunka­
m i. Toteż podw yższka ceny nie idąca w  parze  
z polepszeniem  jakości papierosa nie przyspo ­
rzy na pew no tem u artykułow i nabyw ców a  
odw rotnie zm niejszy ich ilość już i tak m ini­
m alną w stosunku do poprzedniej.

Program Radjowy.

Arystokraci w obronie hr. Potockiego.
Warszawa. Jak donosi dzisiejsza prasa, 

do sędziego D em anta zgłosiła się grupa arysto­
kratów z prośbą o zw olnienie z w ięzienia H en­
ryka hr. Potockiego.

R ów nocześnie złożyli oni podanie, w któ- 
rem podejm ują się dać w szelkie gw arancje, że  
hr. Potocki nie uchyli się od w ym iaru spra­
w iedliw ości, byleby tylko w ypuszczono go z 
w ięzienia na w olność.

N a podaniu znajdują się podpisy 17 arysto­
kratów m . in podpis ks. Janusza R adziw iłła, 
A rtura hr. Potockiego i in . Podanie to pozosta­
w iono bez uw zględnienia.

Tańczący złodziej.
W A R SZA W A. D o zam ieszkałego w  O tw o ­

cku pod w arszaw ą cadyka Tauba przyjechał  ja­
kiś pobożny chasyd. Za nam ow ą chasyda cadyk  
urządził zabaw ę taneczną, w której w ziął udział 
osobiście w rytualnych szatach. Po pew nym  
czazie cadyk stw ieidził, że tańczący z nim cha­
syd przeciął m u żyletką kieszeń i zabrał por­
tfel, zaw ierający 800 zł. — C hasyd znikł jak 
kam fora. 

Howy komisarz hitlerowski dla spraw Austrji.
W IED EŃ , Pat. D ziennik „Telegra ‘ph“ dono- 
 sL-że m iejsce H abichta na kierow nika  naród.

socjalistów na A ustrję m ianow any został inż. 
R eintheler osobisty przyjaciel niem ieckiego  
m in. H essa. R eintheler pochodzi z G órnej A u ­
strji, gdzie posiada liczne dobra. R zekom o  
otrzym ał on polecenie aby aż do czasu plebis­
cytu w Zagłębiu Saary zachowyw ał w obec  
A ustrji stanow isko um iarkow ane.

Nowe m undury dla pocztowców.
M inister Poczt i Telegrafów w prow adza w  

najbliższym czasie now e m undury dla pocztow ­
ców , ni.razie dla niższych pracow ników , a z 
początkiem następnego roku ew entualnie rów ­
nież dla urzędników .

M undury będą koloru khaki o kroju naj­
now szego typu m undurów w ojskow ych. B luzy  
i płaszcze posiadają naram ienniki, przeznaczone 
na oznaki przysposobienia w ojskow ego, czapka  
kroju angielskiego z m etalow em okuciem  dasz­
ka. N a czapce i na kołnierzu znajdą m iejsce  
odznaki służby łączności, a w ięc otok, w zględ­
nie pasek  czarnego koloru z szafirow ą  w ypustką. 
O bok orzełka na czapce —  godło pocztow o-tele- 
graficzne : trąbka przecięta strzałką  błyskaw icy,

W arszawa - sobota 22. IX .

6.45 A udycja poranna. 11.57 Sygnał czasu, 12,oo H ejnał z K ra­
kow a 12,o3 W iadom . m eteorol. 12.o5 C odz. Przeg. Prssy Polskiej 
12,lo K oncert z K rakow a 13,oo D ziennik połudn, 15,3o W iadom . o ek. 
polsk. 15,35 Przegl. giełdd. 15.45 N ow ości z płyt 16,3o Teatr w yobr. 
17,oo K oncert kam . 17,5o D om i rodzina 18.00 Przegl. w ydaw n. 18,lo  
Zycie kultur, 18,15 R ecital fortep. 18,45 R eportaż. 19,oo Polskie  
pieśni. 19,2o O dczyt z Łodzi. 19,3o D . c. koncertu 19 45 Progr, na  
dz. nast. 19.oo W iadom sport. 2o.oo M uzyka lekka 2o-45 D ziennik  
w iecz. 21,oo K oncert popul. 21,45 Szkic liter. 22,oo K oncert reklam . 
22,15 M uzysa tan, 23,oo W iadom . m eteorot. 23,o5 Teatr w yobraźni 
23,35 M uzyka salon. 24,oo— l,oo M uzyka tan.

W arszawa - niedziela 23. IX.
9,oo A udycja poranna 9,4o M uzyka por, 9,13 G im nastyka 9,3o  

D zień, por. 9,55 Zapow iedź progr. Io,o5 M uzyka lo ,15 N abożeństw o  
12,on H ejnał z K rakow a 12,o3 W iadom . m eteor. 12,o5 Przegl. teatr. 
13,15 Poranek m uz, 13,oo Przez lądy i m orza 14,oo M uzyka lekka  
15,oo Feljeton w iejski 15.15 U tw ory skrzypc. 15,25 Przegl. rynk. 15.45 
Zyski i straty 16oo R ecytacja prozy 16.2o R ecital śpiew . 17.oo M uz. 
tanecz. 17,5o K siążka i w iedza 18oo Słuchow isko 18,45 Zycie m łodz, 
19oo M yzyka lokka 19,3o W iadom , m eteor. 19,45 Progr. na dz. nast. 
19,5o Feljeton akt. 2ooo Popul. koncert 2o45 D ziennik w iecz. 2o55  
Jak prac w Polsce 21,45 W iadom . sport. 22oo Skezynka poczt. 22,15  
K oncert reki. 22,3o M uzyka tan. 23,oo W iadcm . m eteor. 23,05— 23,B o 
W iadom . m eteor. 23.3o— loo D . c. m uzyki tan. l,oo— 5,3o Półgodzinne 
w iadom . 5,3o K iedy ranne w stają zorze.

W arszawa - poniedziałek 24. IX.

6,30 A udycja poranna 11,57 Sygnał czasu 12,00 H ejnał z K ra­
kow a. 12,03 W iadom . m eteor. 12,05 C odz. Prz. Prasy Polskiej 12,10  
M uzyka 0 płyt 13,oo D zieaaita połudn. 13.o5 U lubione arje 15,3o W iad. 
o eksp. Polskim 15.35 Przegląd g ’ełd. 15,45 M uzyka lekka 16,3o W lad. 
m eteor. 17oo K oncert kam er. 17,35 R ecital > Lw ow a I8oo Skrz. poc?f ‘ 
18,lo Zycie kultur. 18,15 M uzyka lekka 18,45 K nnkurs nla dzieci 19,25 
Transm isja z K atow ic 19,25 C hw ilka harcerska 19,45 Program  na dz. 
nast. 19,5o W iadom . sport. 2ooo N ajnow sze przeboje 21.o5 Transm . 
z W iednia 22oo O dczyt 22.15 K oncert reklam . 22.3o M uzyka taneczne  
23oo W iadom . m eteor. 23,3o— l.oo D . c. m uzyki tan. l.oo— 5.3o Półgo­
dzinne w iadom . 5.3o K iedy ranne w staja zorze.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 19. IX . 1934. Za 100 kg. płacono:

Żyto  . . , . 17,50 -  17,75
Pszenica  .... 18,25 - 18,75
Jęczm ień brow arow y 21,00 -  21,50
Jęczm ień jednolity ’ 19,75 -  20,25
Jęczm ień zbiorow y 18,75 - 19,25
O w ies  - . 16.75 - 17 25
O tręby żytnie 11,75-12,75
O tręby pszenne (grube) , 11,25-11,50
O tręby (średnie) 12,00 - 12,25
G orczyca .... 48,00 -  50,00
G roch V iktorja. 41,00 -  45,00
G roch Folgiera 32,O C -  35,00
Łubin niebieski 00,00 -  00,W
Łubin żółty 00,00 -  00,00

Giełda pieniężna- B ank Polski płacił w  dniu  19.9.1934 za  
dolary am erykańskie 5,16— 5,17 funty szterlingow 26,97  
franki szw ajcarskie 172,07 franki francuskie 34,76  
guldeny gdańskie 172,44 liry w łoskie 45,25  

floreny holenderskie  357,00

Jakość grosza - Cena wyższa.
Jak się okazuj papieros „Pom orski R ary­

tas" w prow adzony po dłuższej przerw ie na tu ­
tejszy rynek tytoniow y nie kończy się m im o  
zapow iedzi D yrekcji M on., lecz w prost odw rot­
nie jest nadal sprzedaw any i to w coraz w ięk­
szych ilościach. O statnio zaś tj. w dniu 14 bm .

R edaktor odpow iedzialny A ntoni M iłoszew ski w N ow em m ieście.
W ydaw ca C elestyn M iłoszew ski w  N ow em m ieście. 

 

Lubawa, w poniedz. 24 bm .
o godz. 5-tej i 8-m ej

1/ I M n n 7 IA / i c 1/ fi IW F Nowem iasto, w wtorek dnia 25 bm .
KINO DZW IĘKUW t 0 g0(|Z . 5.tej i g-m ej

Przebojow y program  z złotej serji. N aw spanialsza uczta dla m iłośników kina.

I. B ożyszcze tłum ów , najw iększy śpiew ak ekranu Joze Mojica 

w sw ym najnow szym  i najpotężniejszy arcydziele p.t.

„KUSZENIE SZATANA”
----- Pokusa ------  Zazdrość   Odkupienie-----  

Koncertowa gra. Wzruszająca treść.
Upajająće melodje.

„MORDERCA"
Krwawy obłąkaniec ----- Wampir z Dusseldorfu

Film dźw iękow y który ogląda się z zapartym oddechem  

Film  dźw iękow y zakazany w N iem czech przez H itlera.

N ajw iększa sensacja film ow a europajskiej produkcji.

^Zam ów ienia na rozer. m iejsc D yrekcja nie przyjm uje. C elem zapew nienia sobie odpow iednich m iejsc, uprasza się o w cześniejsze przybycie*  
K asa otw arta od godż. 7.30 w . B ilety w olnego w stępu (prócz urzędow ych) niew ażne.

2 kom pletne przedstaw ienia o godz. 5-tej i 8;m ej. O godz. 54ej ceny znacznie znizone.
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N iniejszem podaję do łaskaw ej w iadom ości, 

dniem 20 w rześnia br. otw orzyłem

Biuro pisania próśb i podań 

do w ładz adm inistracyjnych i sądow ych  

W ykonuję również wszelkie prace na m aszynie do pisania.

że
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M aturzysta  

gim nazjalny  
poszukiw any na w ieś  

do dw u dziew czynek  
(4 kl. pow sz. i 5 kl. gim n.)

Zgłosi, do adm . „G łosu 1 * 

Staraniem  m oim będzie pow ierzone m i zlecenia 

załatw iać sum iennie i szybko.

Franciszek Troszyński, N ow em iasto n. D rw . |

R ynek N r. 22. (u p. B . C hełkow skiego) S]

W yszły z druku i są na  
sK łaazie form ularze

Złoszenie prawa do  
zasiłku

D R U K A R N IA
B . M iłoszewski 

N ow em iasto n. D rw . 

BasaasaiiM iiM ii lian  ii im iwwTM m  nw— Baami

Znaczki stem plow e  
blankiety w ekslow e  

znaczki pocztow e 
stale na składzie

Księgarnia B. Miłoszewski 

Nowemiasto n.Drwęcą

PAPIERY KONCEPTOW E I KANCELARYJNE 

w form atach znorm alizowanych 

w w ielkiej ilości stale na  
składzie

K SIĘG A R N IA B . M iłoszew ski - N ow em iasto

K siążnica  K opem ikańska 
w  Toruniu



G Ł O S L U B A W S K I"

D o d atek R o ln iczy
Zebranie prezesów Kół Prod. Trzody Chlewnej.

Newemiasto. W e w to rek d n ia 1 8 -g o b . m . 
o d b y ło s ię w N o w em m ieśc ie n a sa li H o telu  
C en traln eg o  zeb ran ie p rezesó w  K ó ł P ro d . T rzo ­
d y C h lew n e j p rzy u d z ia le 3 2 p rezesó w K ó ł P . 
T . C h i. i k ilku p rezesó w  K ó łek R o ln . jak ró w ­
n ież g o śc i. Z eb ran ie zag a ił p . In sp ek to r S zm el-  
lin g z P o m . Izb y  R o ln icze j, p o czem  p o s tw ie r­
d zen iu  o b ecn ośc i, p o d a ł d o w iad o m o ści ce l ze ­
b ran ia i p o rząd ek o b rad . P o rządek o b rad b y ł 
n astęp u jący :

1 ) S p raw o zd an ie z d o ty chczaso w ej p racy  
n ad p o d n ies ien iem h o d o w li trzo d y ch lew n e j o -  
raz n ad o rg an izac ją zb y tu św iń w  p o w iec ie lu ­
b aw sk im .

2 )  P ro g ram  p racy n ad p o d n ies ien iem  h o d o ­
w li trzo d y ch lew n e j o raz n ad o rg an izac ją zb y ­
tu św iń .

3) D y sk u sja  i w o ln e w n iosk i 4 ) Z ak o ń czen ie  
P o zag a jen iu  zeb ran ia p . In sp . p rzy w ita ł p . 

d r. T o m czy ń sk ieg o , k tó ry zaszczy c ił sw o ją o -  
b ecn o śc ią zeb ran ie . N astęp n ie o d d a ł g ło s p . in ż . 
W aęm ano w i, k tó ry zd a ł sp raw ę z d o ty ch czaso ­
w ej d z iała ln o śc i k o ło h o d o w li i zb y tu św iń . Z e  
sp raw o zd an ia teg o p o d a jem y n a jb ard z ie j ch ara ­
k te ry sty czn e m y śli. C elem p o p raw ien ia p o g ło ­
w ia św iń sk ieg o , Izb y R o ln icze zak ład a ły s tac je  
k n u ró w . W  u b ieg ły m  ro k u  p rzy stąp io n o d o o r­
g an izo w an ia k ó ł P . T . C h i. Z o rg an izo w an o ich  
w  u b ieg ły m  ro k u 2 6 a w  b ieżący m  ro k u 9 , tak  
że razem  is tn ie je  3 5 K ó ł P . T . C h i. D o k ó ł ty ch  
n a leży 6 2 0 g o sp o dars tw  ro ln y ch . W  k o łach P . 
T . C h i. p rzep ro w ad zo n o p o za tem k o n k u rsy m a ­
c io r i k w alifik o w an ie m acio r d o h o d o w li b ek o ­
n o w ej. Z o rg an izo w ano 3 p u n k ty o d b io ru b ek o ­
n ó w , a to w  L u b aw ie, N o w em m ieśc ie i Jab ło ­
n o w ie .

O d je s ien i u b ieg łeg o ro k u d o 1 . I . 1 9 3 4 r . 
zak w alifik ow an o w  p o w . lu b aw sk im  1 0 1 0 m a ­
c io r, k tó re za liczo no d o n ast. k las . D o I k l. 2 2 0  
sz t., d o II k l. 3 4 0 sz t., d o III k l. 1 5 0 sz t. i 3 0 0  
sz tu k w y b rak o w an e . N a p u n k tach o d b io ru p ła ­
co n o za b ek o n y cen y w ed łu g n a jw y ższeg o n o ­
to w an ia B ek o n ia rn i b ro d n ick ie j, k tó re są  o k ilk u  
z ło ty ch w y ższe o d cen ta rg ow y ch . C elem  sk ło ­
n ien ia ro ln ik ó w d o rac jo n a ln e j h o d o w li św iń ,  
S k arb P ań stw a w y p łacał d o d a tek b u d o w lan y  
w  p o stac i p rem ji, k tó re w y n o szą p rzy I k l. 8 z ł 
p rzy II k l. 6 z ł, p rzy III k l. 3 z ł. O d 1 . I . 3 4  
o d eb ran o n a ty ch 3 p u n k tach  7 8 4 0 sz tu k św iń  
k o n trak to w y ch , p rzy czem ro ln icy u zy sk a li w  
p o stac i sam ej p rem ji 4 1 0 0 0 z ł. P o za tem o d eb ra ­
no 7 3 3 sz t. św iń , n iek o n trak to w y ch . R azem  o d ­
b y ło s ię 6 3 sp ęd ó w b ek o n ó w n a 3 s tacjach .  
C en a p łaco n a za b ek o n y w ah a ła s ię w  g ran i­
cach o d 3 0 d o 3 9 z ł za 5 0 k g ., p rzy czem  h an ­
d la rze p łacili w  ty m  czasie 2 2 —  2 9 z ł.

W  ro k u u b ieg ły m  w y g ło szo n o 2 8  o d czy tó w  
p rzy u d z ia le 8 3 4 s łu ch aczy . N ad p o d n ies ien iem  
h o d o w li p raco w ał w  p o w iec ie lu b aw sk im  jed en  
in s tru k to r i to p . in ż . W asm an  a p o m ag ał m u  
p . D u b ie lsk i z P . T . P . O b ecn ie zaan g ażo w an y  
zo sta ł n o w y in s tru k to r h o d o w li p . in ż . W ło d ek , 
k tó ry m ieszk a s ta le w  N o w em m ieśc ie .

P o re fe rac ie w y w iąza ła s ię o b szern a  d y sk u ­
s ja . P . K u ca w y raz ił u zn an ie i p o d z ięk o w an ie  
Izb ie R o ln . za s ta ran ia o k o ło h o d o w li i trzo d y  
ch lew n e j i ap e lo w ał d o p rzed staw ic ieli Izb y , a-  
żeb y d ąży li d o je szcze w ięk sze j o b ro n y ro ln i­
k ó w . P . G en era ł W arak siew icz p o d n ió sł k w est-  
je d y k to w an ia cen , o raz zad ał k ilk a p y tań o d ­
n o śn ie h o d o w li b ek o n ó w . Z ab iera li je szcze g ło s  
p . p . Ł u k aszew sk i z L ip in ek , p . Jak u b o w sk i z  
P rą tn icy , p . D em b iń sk i z Ł ąk o rza , p . B artk o w ­
sk i z R u m ien icy i p . W itk o w sk i. P . K u ca p o ­
ru szy ł k w estje m acherek z b ek o n am i, d o m ag a­
jąc s ię u k aran ia szm ug le ró w . W  d a lszy m  c iąg u  
zab ie ra li g ło s p .p . Z eg arsk i z  Z w in ia rza , A n k ie- 
w icz z T y lic , Jak u b o w sk i z P rą tn icy i M u zale -  
w sk i z K u lig .

P an in sp . S ch m ellin g u d z ie lił o d p o w ied z i n a  
w szy stk ie p y tan ia , p o czem  p rzeszed ł d o  n astęp *  
n eg o p u n k tu  p o rząd k u o b rad tj. d o p ro g ram u  
p racy n a p rzy szło ść . P . in sp . p o d a je , jak ie p o ­
w in n y b y ć b eko ny , ab y o d p o w iad a ły  w y m o g o m  
B ek o n ia rn i.

K o n ju n k tu ra n a św in ie je s t o b ecn ie taka ,  
że cen y n a św in ie m o g ą n araz ie u lec p ew n e j 
zn iżce , jed n ak ju ż n a w io sn ę p rzy sz łeg o ro k u  
p rzew id z ian a je st zn aczn a p o d w y żk a cen . D o ­
tąd ek sp orte rzy zn a jd o w ali s ię w  tru d n em  p o ­
ło żen iu , b o w y w ó z św iń s ta le s ię zm nie jsza ł, 
a p o d aż b y ła n ad m iern a n a  p o cząd k u  teg o  ro k u . 
N a sk u tek o b n iżk i cen n a  św in ie , re ln icy  zaczę li 
m aso w o red u k o w ać św in ie , i k aso w ać m acio ry . 
N a ta rg ach m o żn a sp o tk ać d u że ilo ści m acio r  
p rzezn aczo n y ch n a rzeź . Z im o w e m io ty d a ły  
zn aczn ie m n iej p ro siąt, p rzed żn iw am i u k aza ł 
s ię b rak p aszy , w o b ec teg o w  m iesiącach lip cu  

i s ie rp n iu d o w ó z św iń b y ł n iezn aczn y . T y m ­
czaso w a p o d w y żk a cen sp o w o d u je ro ln ik ó w  d o  
w ięk szeg o d o w o zu , jed n ak w io sen n e m io ty , 
k tó re d a ły  w ięce j p ro sią t p rzy sp orzą w ięce j b e ­
k o n ó w , a za tem  n a je sień  n a leży  s ię sp o d z iew ać  
zn iżk i cen . Z p o w o d u zn aczn e j red u k c ji m acio r  
m o że ju ż n a w io sn ę zab rak n ąć  św iń  n a  ek sp o rt.  
N ależy za tem za jąć s tan ow isk o w y czek u jące ,  
a m acio ry d a le j h o d o w ać . B ek o n ia rn ie b ęd ą  
m o g ły ek sp o rto w ać 1 0 0 0 0 sz t. św iń  b ek o n o w y ch  
i 7 0 0 0 sz t. św iń w y w ieźć d o G d ań sk a . N a ry ­
n ek w ied eń sk i i n a  ry n k i in n e  id ą za led w ie m ałe  
ilo śc i św iń . Is tn ie je d u ży zb y t n a  szy n k i i w ęd ­
lin y , a b ek o n arn ia b ro d n ick a też sw ó j p rze ró b  
w ty m  k ie ru n k u n astan ia . D o  W arszaw y  m o żn a  
św in ie w y w o zić ty lko w p ew n y ch sezo n ach . 
N a leży tak że św in ie h o d o w ać , ab y d a ły m ięso , 
a n ie tłu szcz , g d y ż ty lk o m ięsn e św in ie zag ra ­
n icą p o żąd an e .

Izb a R o ln icza p rzy stęp u je n a sk u tek  ro zsze ­
rzen ia k o n ty ng en tu  d o zak ład an ia n o w y ch o b ó r  
i p rzy jm o w an ia n o w y ch cz ło n k ó w . W szy stk ie  
k o ła  zrzeszo n e zo stan ą w  jed en zw iązek  p o w ia ­
to w y n a p o d staw ie ro zp . P an a P rezy d . o s to w a ­
rzy szen iach . W y b ran y zo stan ie Z arząd , jak o  
c ia ło d o rad cze d la Izb y R o ln . S ta tu t b ęd z ie  
o p raco w an y i u ch w alo n y . N a cze le zw iązk u  
s tan ie Z arząd sk łada jący z 3 d e leg a tó w  i 3 za ­
s tęp có w  K o ła P ro d . T rzo d y C h i. p o w in n i p o b ie ­
rać p ew n e d ro b n e o p ła ty n a d ro b n e w y d atk i, 
jak k o resp on d en c ję i t. p .

U rząd zo n a zo stan ie je szcze jed n a n o w a  
s tac ja o d b io ru w  L id zbark u w zg l. w B isk u p cu . 
Ś w in ie k o n trak to w e b ęd ą zn aczo n e . Ś w iń n a ­
p u szo ny ch n ie b ęd z ie w o ln o o d b ie rać , a ty ch  
k tó rzy św iad o m ie św in ie ran o p asą , b ęd z ie s ię  
z lis ty sk reś lać i k o n trak ty b ęd ą im  o d eb ran e.  
S p o ęy n a sp ęd z ie ro zs trzy g a in s tr , h o d o w lan y  
P . T . R ., d e leg a t zaś b ęd z ie  o rg an em  d o rad czy m . 
Z u w ag i n a to , że k lasy fik ac ja i zak o n trak to ­
w an ie b ek o n ó w  z w rześn ia o d b y ć s ię  n ie  b ęd z ie  
m o g ło , w in n i p rezesi K ó ł p o d ać sp is cz łon k ó w  
d o sta rszy ć n a p rzep iso w y ch fo rm u la rzach , n a  
o k res 2 m iesięczn y .

K lasy fik acja o d b ęd z ie s ię w p aźd z ie rn ik u  
b r. S tacy j k n u ró w  m am y w  b ież, ro k u m n ie j 
n iż w  zeszły m . W  p rzesz ły m  b y ło 2 4 , o b ecn ie  
1 9 . W p ły n ę ło n a to m iast k ilk a n o w y ch w n io s­
k ó w , k tó re w  m iarę m o żn o ści b ęd ą za ła tw io ne . 
D lateg o , że Izb a ch c iałab y u rząd z ić w ięcej s ta ­
cy j, w o b ec teg o m o że d ać ty lk o Vb su b w en c ji  
n a k u p n o k n u ra . O V s n a leży zw róc ić s ię d o  
W y d zia łu p o w . i u zy sk ać su b w en c ji W y d zia łu  
n a ten ce l.

P o d y sk u sji w y b ran o ty m czaso w y Z arząd  
Z w iązk u , w  sk ład k tó reg o w eszli:

P . G en era ł W arak siew icz w  T y licach jak o  
p rezes , P p . G o łem b io w sk i jak o  d e leg at L u b aw y ,  
Z eg arsk i ze Z w in ia rza i K u ca z  G ro d z iczn a  jak o  
zastęp cy n a L u b aw ę . P . B aczew sk i B ra tjan  
jak o zastęp ca d e lega ta n a N o w em iasto , a d e le ­
g a t n a B isk u p iec p . K am iń sk i z Ł ąk o rza .

N a te rn zeb ran ie zak o ńczo n o .

Wpłacania składek członkowskich.
T o w . R o ln . P o w . k o m u n ik u je , że o tw o rzy ło  

k o n to w  K o m . K asie O szczęd n o śc i w N o w em ­
m ieśc ie d o k ąd m o żn a w p łacać sk ład k i n a rzecz  
T o w . R o ln . P o w . P . K . O . N r. 2 0 0 5 9 9 n a k o n to  
D . 3 1 9 . W szelk ie śc iąg n ięte sk ład k i n a leży  
n iezw ło czn ie p rzek azać . P T R .

o nadsyłanie spisów członków.
T o w . R o ln icze P o w ia to w e n in ie jszem  p ro si 

p p . p rezesó w  K ó łek R o ln . o n ad esłan ie w jak -  
n a jk ró tszy m  czasie sp isu cz ło n k ó w  za ro k 1 9 3 4 . 
W  sp isie n a leży p o d ać ty lk o ty ch cz łon k ó w , 
k tó rzv zap łac ili sk ład k i za ro k 1 9 3 4 . P T R .

Zebranie Kółka Rolniczego
n a d z ień 2 3 . 9 . 3 4 . K ó łk o R o ln . Z ie lko w o o  
g o d z . 1 5 -te j.

Zebranie założycielskie Koła Rejonowego b. 
Absolwentów Szkół Rolniczych.

Z eb ran ie o rg an izacy jn e b . A b so lw en tó w  
S zk ó ł R o ln iczy ch o d b ęd z ie s ię w  d n iu 2 3 . 9 . b r  
o g o d z . 1 4 -te j w  N ew em m ieśe ie w .  lo k a lu  C zy ­
te ln i L u d o w ej.

N a p o rząd k u o b rad  :
1 . Z ag a jen ie p rzez p rezesa Z w iązk u
2 . Z ało żen ie K o ła R ejo n o w eg o i p rzy jęc ie  
s ta tu tu .
3 . R efera t ak tua ln y
4 . D y sk u sja n ad re fe ra tem
5 . W o ln e w n io sk i
6 . S p raw y o rg an izacy jne
7 . Z ak o ń czen ie .

U d zia ł w szy stk ich ab so lw en tó w  je s t k o n ieczn y . 
(— ) Jan K o ło d z ie jsk i sek r. T .R .P .

(— ) B rzo zo w sk i P rezes Z w iązk u Z ło to w o .

Ekspozytura Wydziału Osadniczego w Grudziądzu.
Jak  s ię d o w iad u jem y , u ru ch o m iło P o m o r­

sk ie T o w . R o ln icze ek sp o zy tu rę W y d zia łu  
O sadn iczeg o w G ru d ziąd zu . K iero w n ik iem  
E k sp ery tu ry m ian o w an y zo sta ł p . Z ie liń sk i. 
B iu ro m ieśc i s ię n arazie w  S ta ro stw ie P o w iato -  
w em  i p rzy jm u je o sad n ik ó w  za o k azan iem le ­
g ity m ac ji cz ło n k ow sk ie j z  w szy stk ich p o w ia tó w  
P o m o rza?

K to z o sad n ik ó w b ęd ąc w G ru d ziąd zu , 
b ęd z ie p o trzeb o w ał p o m o cy , ten n iech u d a s ię  
d o E k sp ery tu ry P . T . R . 

Jesienny zasiew azotniaku pod owies.
D o ty ch czas w  p o sp o litem  u ży c iu je s t s to so ­

w an ie —  w  raz ie p o trzeb y n aw o żen ia p o d ^zb o ża  
ja re —  n aw o zó w  azo to w y ch n a w io sn ę, a za ­
tem  b ąd ź b ezp o śred n io p rzed s iew em , b ąd ź n a  
jak ieś k ilk a ty g o d n i p rzed n im . C zy  jed n ak w  
p ew n y ch w y p ad k ach n ie w y d a lep szy ch w y n i­
k ó w  u ży c ie d an eg o n aw o zu ju ż w  je s ien i, b y ło  
k w estją co n a jm n ie j sp o rn ą , a w k ażd ym raz ie  
n ied o stateczn ie zb ad an ą . Z ap rag n ą ł ją w y jaś ­
n ić p . Je rzy R y x , p rzep ro w ad z iw szy w ty m  
ce lu o d p o w ied n ie d o św iad czen ia , z k tó ry ch  
zd a je sp raw ę w czaso p iśm ie „U p raw a ro li 
i ro ś lin .“ N a p o d staw ie o siąg n ię ty ch p rzy te rn  
w y n ik ó w  d o ch o d zi o n d o p rzek o nan ia , że p rzy  
u p raw ie g leb p rzep u szcza ln y ch , w zg lęd n ie w  
o k o licach o m ały ch o p ad ach w  m iesiącach i m aj 
czerw iec i lip iec , n a leży b aczy ć ab y n aw ozy  
p o m o cn icze , a m ięd zy in n em i azo tn iak , b y ły  
u m ieszczan e w  n ieco w ięk sze j g łęb ok o śc i (2 0 —  
8 0 cm ), n iż to s ię s to su je zazw y cza j.

Z ty ch sam y ch p o w o d o w s to sow an ie w  
tak ich w aru n k ach |n ax y o zó w azo to w y ch jak o  
ła tw o ro zp u szcza ln y ch i w y p łu k a ln y ch , je st  n ie ­
w łaśc iw e , n a to m iast za leca s ię s to so w an ie azo t- 
n iak a i to ro zs ian eg o w  je s ien i a p rzy k ry teg o  
g łęb ie j k u lty w ato ram i. D o ty czy to szczeg ó ln ie j 
n aw o żen ia p o d  o w ies  a  częścio w o  i p o d  jęczm ień .

W  g o sp o d arce n a g leb ach ła tw o p rzep u sz ­
cza ln y ch lu b w  o k o licach m ało o p ad ow y ch u n i­
k ać n a leży  u ży w an ia w szelk ich n aw o zó w  
m o cniczych , zaw ie rający ch  w  so b ie jo n y so d o ­
w e, a w  w y p ad k u d u żeg o ju ż zan ied ban ia te j 
sp raw y , trzeb a s ię w ziąć d o w ap n o w an ia ro li.

S p raw y tu o m aw ian e w y m ag a ją o so b n ik o -  
w eg o trak to w an ia k ażd eg o  w y p ad k u , g d y ż p o ­
s iad am y w  k ra ju n a jró żn ie jsze g leb y i w arun k i 
k lim aty czn o -m eteo ro lo g iczn e a w szak ch o d z i 
tu zaw sze o to , ab y  ce l o sta teczn y , to je s t n a j­
w y ższy zy sk ro ln iczy , m ó g ł b y ć o siągn ię ty .

Pastwisko koniczynowe.
W o b ec b rak u p aszy w  b r. n a leży w y zy s­

k ać w sze lk ie m o żliw o śc i, ab y zap ew n ić h o d o ­
w an em u  in w en ta rzo w i d o sta tek w  z im ie , w y zy ­
sk u jąc n a to m iast jak n aj  w ięce j p astw isk a .

R o zu m ieć p rzy tem  n a leży n ie ty lk o p astw i­
sk a w łaśc iw e tj. p rzestrzen ie sp ec ja ln ie n a ce l 
p o w y ższy p rzezn aczo n e , lecz ró w n ież łąk i cza ­
so w e , w  p ie rw szy m  rzęd z ie k o n iczy n o w e .

P o n iew aż p o g o d a je s t d żd ży sta  p rze to  m o ż ­
n a s ię sp o d z iew ać , że k o n iczy n y p o w in n y  
p rzed staw iać s ię d o b rze . P o sp rzęc ie za tem  
zb ó ż o ch ro n y ch w  k tó re zw y k le k o n iczy n y są  
w y siew an e n a k o n iczy n ie m o żn a ca łk iem b ez ­
p ieczn ie u rząd z ić aż d o je s ien i p astw isk o . W ~  
n iek tó ry ch o k o licach ro ln icy u n ik a ją teg o w  
o b aw ie zaszk o d zen ia k o n iczy n ie . O b aw y te  
w szak że są ca łk iem  n ieuzasad n io n e . K o n iczy n a  
b o w iem , ch o ćb y n a jb u jn ie j p rzed z im ą w y ro sła  
w  z im ie sk u tk iem  m ro zu zg in ie a n a w io sn ę  
zaczy n a ro sn ąć n a n o w o . N ic n ie szk o d z i za ­
tem , jeże li n a k o n iczy n ę w o p u śc im y in w en tarz . 
O czy w iśc ie u n ik ać n a leży p asan ia p o ro s ie lu b  
d eszczu w  o b aw ie w zd ęcia .

M o żn a też jeże li p o siad am y jw ięk szy o b szar  
o b sian y k o n iczy n ą , część p rzezn aczyć n a p ast­
w isk o , a część sk o sić i p rzy g o to w ać k iszon k ę . 
P o n iew aż k o szen ie w y p ad a ju ż p ó źn ą je s ien ią , 
p rzeto  d o su szy ć  k o n iczy n y  z b rak u  s ło ń ca  i c iep ­
ła tru d n o . N ajlep ie j też o d razu ją  zak isić , p rzc -  
w ięd n ięta b o w iem  n a k iszon k ę s ię n ie n ad a je . 
Z aró w n o  sp asan ie jak  k o szen ie  n a leży  zan iech ać  
o ty le w cześn ie , ab y k o n iczy n a je szcze p rzed  
z im ą m o g ła co k o lw iek p o d ro sn ąć i zak o rzen ić  
s ię ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

R o ln icy l
Czas odnowić przedpłatę 

„Głosu Lubawskiego”
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Ewangelja
na niedzielę osiemnastą po Świątkach.

Zapisana u św. Mateusza rozdz. 9 w. 1 — 8.

W  o n czas : W stąp ił Jezu s d o ło d z i, p rze ­

p raw ił s ię n a d ru g i b rzeg i p rzy b y ł d o m ias ta  

sw eg o . A o to p rzy n ie sio n o M u p o rażo n eg o ,  

le żąceg o  n a ło żu , Jezu s zaś, w id ząc ich w ia rę , 

rz ek ł d o p o rażo n eg o : U faj sy n u ! O d p u szcza ją  

c i s ię g rzech y tw o je . A  o to k ilk u u czo n y ch  

m y śla ło  so b ie ; O n b lu źn i ! A le Jezu s p rze j­

rz aw szy  m y śli ich , rz ek ł: C zem u z łe m y śli 

ży w ic ie w  se rcach  w aszy ch  ? C ó ż je st ła tw ie j?  

—  p o w ied z ieć : „O d p u szcza ją c i s ię g rzech y  

t\v o je“ —  czy te ż p o w ied z ieć : „W stań  i ch o d ź  

sw o b o d n ie '4 ? Ź eb y śc ie jed n ak w ied z ie li, iż  

S y n cz ło w ieczy m a n a z iem i m o c o d p u szczan ia  

g rzech ó w , —  p rze to  m ó w i d o  p o rażo n eg o : W stań , 

b ie rz ło że tw e , a id ź d o d o m u tw eg o . A o n  

ze rw a ł s ię i o d szed ł d o d o m u sw eg o . R zesze  

zaś, w id ząc to , p rze lęk ły  s ię i w ie lb iły B o g a , 

k tó ry  d a ł tak ą m o c lu d z io m .

„GŁOŚ LUBAWSKI”

NAUKA.
„P rzy b y ł Jezu s d o  m ias ta sw eg o " to je st  

d o K afe rn au m , g d z ie  n a jw ięce j p rzeb y w ał i n au ­
cza ł. S k o ro ty lk o p rzy b y ł, p rzy n ie s io n o M u  
p o rażo n eg o , czy li tk n ię teg o  p a ra liż em . C zło w iek  
ten n ie m ó g ł w ład ać ręk ą an i n o g ą . P rzy ja ­
c ie le jeg o  w zię li ło że , d o k tó reg o b y ł o d la t 
p rzy k u ty , i zan ie ś li p rzed d o m , o to czo n y m n ó ­
s tw em  lu d u , g d z ie C h ry s tu s P an n au czał. D a ­
ch y w  P a le sty n ie n ie b y ły tak p o ch y łe tak  u  
n as , le cz p ła sk ie . W ch o d ziło  s ię n a n ie z zew ­
n ą trz sch o d am i, a d o w n ę trza d o m u w io d ły z  
d ach u d ru g ie sch o d y a lb o d rab k i. S k o rzy s ta li  
z teg o c i, co n ie śli ch o reg o . N ie m o g ąc p rze ­
c isn ąć s ię d o Jezu sa p rzez tłu m zag rad za jący  
d o jśc ie d o d rzw i d o m u , w esz li n a d ach d o m u , 
i sp u śc ili g o z ło żem  d o n ó g  Jezu so w y ch .

„Jezu s zaś, w id ząc ich  w iarę , rz ek ł d o p o ­

ra żo n eg o : U fa j sy n u , o d p u sza ją c i s ię g rzech y  

tw o je " ,

Jak o  B ó g , w ied z ia ł C h ry s tu s P an , źe p rzy ­
czy n ą jeg o ch o ro b y  b y ły w łasn e jeg o g rzech y , 
ch cąc u su n ąć ch o ro b ę , trz eb a n a jp ie rw u su n ąć  
je j p rzy czy n ę . Z e zaś C h ry s tu s b y ł B o g iem , 
m ia ł w sze lk ie p raw o  p o tem u , ab y m ó w ić : S y ­
n u , o d p u szcza ją c i s ię g rzech y tw o je .

L ecz fa ry zeu sze („k ilk u  u czo n y ch ") m y śle li 

w  so b ie : O n b lu żn i !

A b y ich w ięc  p rzek o n ać , źe  je st B o g iem , źe 
m a m o c o d p u szczan ia g rzech ó w , źe n ie b lu źn i, 
P an  Jezu s o k azu je w p ie rw , że je st w szy s tk o ­
w ied zący m , b o p o w iad a im  n a g ło w ę, co o n i 
m y ślą : „C zem u ż z łe m y śli ży w ic ie w se rcach  
w aszy ch ?

N astęp n ie zap o w iad a im , źe n a s ło w o  Jeg o  
ch o ry w y zd ro w ie je a je że li s ło w o to b ęd z ie  
m ia ło sk u tek , tak sam o p rzed tem w y rzeczo n e  
s ło w a : O d p u szcza ją c i s ię g rzech y tw o je , sp ra ­
w iają to , co  w y raża ją .

Jak ie b y ło p rze rażen ie rz e szy , g d y P an  
Jezu s rz ek ł: W stań  ! a  ch o ry  ze rw ał s ię  n a ty ch ­
m ias t z ło ża sw eg o , w zią ł je n a p lecy  i i  u szy ł  
k u d o m o w i sw em u  !

P rzek o n a ł p rzez to Z b aw ic ie l sw y ch n ie ­
p rzy jac ió ł, ’ źe tak d u szę jak i c ia ło u zd raw iać  
m o że .

O b y i n as ta ew an g e lja  d z is ie jsza p rzek o ­
n a ła , że w e w szy stk ich c ie rp ien iach i d u szy  
i c ia ła n a jlep szy m je s t lek a rzem n asz B o sk i 
Z b aw ic ie l. N ie zap o m n ijm y ty lk o , że d o  u zd ro ­
w ien ia p o w ie trzem  ru szo n eg o  sk ło n iła G o  p rze -  
d ew szy s tk iem  w ie lk a w ia ra ty ch , co ch o reg o  
n ie ś li : Jezu s zaś , w id ząc ich w ia rę , rz ek ł d o  
„p o rażo n eg o : U fa j sy n u !“ Z p o d o b n ą w ia rą  
i u fn o śc ią p rzy s tęp u jm y d o  Jezu sa w e w szy s t­
k ich c ie rp ien iach c ia ła  i d u szy , a n ie zaw ied z ie  
n as ten , k tó ry p o w ied zia ł: „P ó jd źc ie d o m n ie  
w szy scy , k tó rzy o b c iążen i je s te c ie a ja w as  
o ch ło d zę !"

Kącik dla dzieci.

Pierwszym Komunikantom.

P o w ied z , g d z ie śp ie szy sz? D ziec in o m o ja , 
P ięk n ie u b ran a ze św iecą w  ręk u ?
M irto w y w ien iec , o zn ak a T w o ja —  
D o d a je T o b ie u ro k u , w d zięk u . . .

Ju ż b iją  d zw o n y i w ita C ieb ie
K o śc ió ł, w  g irlan d y  p rzy o zd o b io n y .
C h ó ry an ie lsk ie śp iew a ją w  n ieb ie , 
B o  d z iś D zień D zieck a  —  b ło g o s ław io n y .

D ziś , p o raź p ie rw szy p rzy jm ie sz  Jezu sa
-D o -serca T w eg o , z w ielk ą rad o śc ią . . .
W ięc p ro ś i d z ięk u j, D ziec ie C h ry s tu sa  1 
O n T w o im  P an em , T w o ją M iło śc ią .

N iech a j C ię s trzeże p rzez ży c ie T w o je !
N iech C i o b fite ła sk i u d z ie la !
N iech C i o s ład za p ó źn ie jsze zn o je !
N iech C i w  p am ięc i, je s t ta n ied z ie la !

P o n iew aż w n ied z ie lę o k o ło 2 0 0 d z iec i 
w parafji nowomiejskiej p rzy s tąp i p o  ra z p ie r­
w szy d o S to łu  P ań sk ieg o , w u jek p o św ięca  ty m  
d z iec io m p o w y ższy w ie rszy k , n a p am ią tk ę  
u ro czy s te j d la n ich n ied z ie li.

Pilne dzieci usłuchały wujka i piszą na 
dobre, ciekawe liściki. D ziś w u jek u m ieszcza  
liśc ik H alin k i K o żan k i. L iśc ik  b rac iszk a H alin ­
k i, zucha Heniutka, w u jek  u m ieśc i n a p rzy sz łą  
n ied z ie lę .

Kochany Wujku!
G d y  p rzeczy ta łam  lis t, k tó ry w łaśn ie  p isa ła  

moja koleżanka Danusia, b a rd zo  s ię u c ie szy łam , 
że d o W u jk a m o żem y p isać liśc ik i. Jak w id zę ,

Rozmowa radnych, Wojciecha i Jakuba.
—  S ąs ied z ie Jak u b ie , czy w iec ie , że m ają  

u n as n a P o m o rzu z ro b ić jak ie ś g m in y zb io ro ­
w e w iejsk ie n a w zó r g m in  w e w sch o d n ich w o ­
jew ó d z tw ach i to p o n o ć n ie d łu g o ? M u sim y  
tem u  zap o b ieg n ąć , b o to b ęd z ie ź le i b ęd z ie d ro ­
g o n as k o sz to w ało , a tem b a rd z ie j, że zab ie ra ją  
n am  o s ta tn ie p raw a rz ąd zen iem  w io sk ą i m ają t­
k iem  n aszy m  w io sk o w y m . T ak i p rzy sz ły p . 
W ó jt b ęd z ie d y k ta to rem  i b ęd z ie sam rz ąd z ił 
ca łą  g ro m ad ą i ca łą g m in ą zb io ro w ą. C zeg o  
to m y s ię w n asze j k o ch an e j P o lsce d o cze ­
k a liśm y .

S ąs iad  Jak ó b p o d n ió s ł s ię  len iw ie  z g ran icy  
sw eg o p o la , p o g łask a ł s ię p o  ły s in ie i p o w iad a .

Jak w id zę to śc ie s ię W o jc iech u n ie zap o ­
zn a li z n o w ą u s taw ą sam o rząd o w ą . — O tó ż  
w id z ic ie , ta n o w a u s taw a sam o rząd o w a d a je  
n am  w ięk sze p raw a jek ie śm y d o ty ch czas m ieli. 
M y sam i b ęd z iem y w y b iera li rad ę g ro m ad zk ą ,  
so łty sa ,  p o d so łty sa , w ó jta , p o d w ó jc ieg o  n o  i ław ­
n ik ó w . T ak i p . W ó jt w y b ran y p rzez n as sa ­
m y ch , b ęd z ie te rn o g n iw em  łą czn o śc i p o  m ięd zy  
n am i, i w y ższą  w ład zą , T y lk o są s iad k u  trz eb a  
u w ażać , żeb y d o rad y  g ro m ad zk ie j n o  i g m in n e j 
w esz li lu d z ie u czc iw i, s ta teczn i i tak to w n i, k tó - 

W u jek b a rd zo p rzy jem n ie sp ęd z ił w ak ac je n ad  
m o rzem . Ja , ch o c iaż n ie b y łam n ad m o rzem , 
w ak ac je sp ęd z iłam b a rd zo m ile , p rzy jem n ie  
i w eso ło . P ie rw sze d n i w ak acy jn e sp ęd z iłam  
w  d o m u . P rzez ca ły ty d z ień w y b ie ra łam  s ię n a  
w ak ac je d o T o ru n ia . Z w ie lk ą rad o śc ią p rzy ­
ję łam  lis t o d c io c i, w  k tó ry m  c io c ia zap ra sza ła  
n as n a le tn ie  w ak ac je . N ad szed ł d z ień  w y jazd u .  
N ie m o g łam s ię d o czek ać , k ied y za jed z iem y  
i zo b aczę s ię z k o ch an ą c io c ią . P o d łu g ich  
la ta ch u jrza łam  T o ru ń , d o k tó reg o  zam ie rza łam  
je ch ać ju ż o d d aw n a . Id ąc u licą , p rzy p o m n ia ł  
m i s ię ten ro k , w  k tó ry m b y łam  ju ż d aw n ie j 
w  T o ru n iu .

N astęp n y  d z ień  b y ł b a rd zo  p o g o d n y  i ś lic zn y .  
P o sz ły śm y n ad W isłę , ab y zaży ć m iłe j k ąp ie li 
i p rze jażd żk i s ta tk iem lu b m o to ró w k ą . Z o b a ­
czy łam s ta re m u ry k rzy żack ie o raz b a rd zo  
s ta ry  ra tu sz i w iele in n y ch p am ią tek .

N iesp o d z iew an ie sp ad ły u lew n e d eszcze , 
k tó re w y rząd z iły b y b y ły n iem ia ło szk o d y , g d y ­
b y n ie n a ty ch m ias to w a p o m o c w o jsk a , k tó re  
je st n a m ie jscu . W isła w ezb ra ła . P o z io m  
w o d y p o d n ió s ł s ię o 6 m etró w . R o zp acz lu d z i 
b y ła n ieo g ran iczo n a a szczeg ó ln ie ty ch , k tó rzy  
m ieszk a li n ad b rzeg iem W isły . P ew n em u  
o g ro d n ik o w i w o d a  za la ła p lan ty  k ap u s ty . O p ró cz  
teg o w y rząd z iła w ie le szk ó d .

W śró d m iłe j zab aw y czas p rze lec ia ł tak  
szy b k o , źe n ie w ied z ia łam , k ied y m am u sia p i­
sa ła m i, ż« m am  p rzy jeżd żać d o d o m u . B ard zo  
s ię zasm u c iłam , że m u szę ro z s tać s ię z c io c ią  
o raz z k o leżan k am i, z k tó rem i s ię b a rd zo za ­
p rzy jaźn iłam . W k ró tce n ad szed ł d z ień  o d jazd u , 
p o n iew aż  m u sia łam  w racać d o  szk o ły . Z  w ie lk im  
ża lem  o p u szcza łam  g ró d  p o m o rsk i, p rzy rzek a jąc  
so b ie , ra z je szcze zo b aczy ć k o ch an e m ias to .

P o zd raw iam  i śc isk am  W u jk a .

H alin a K o żan k a , u czen n ica , k la sy  V .

ry m  d o b ro g ro m ad y i d o b ro p ań s tw a le ży n a  
se rcu . A  n a w ó jta to trzeb a w y b rać cz ło w iek a  
n ie ty lk o u czciw eg o i m ąd reg o , a le tak ieg o co  
b y d o p iln o w a ł n aszeg o d o b ra g ro m ad zk ieg o  
i in n y m  k ra ść n ie p o zw o lił, co b y n ap ró żn o  
n ie w y d aw ał n aszeg o  g ro sza tak c iężk o p rzez  
n as za ro b io n eg o .

M ó w ic ie W o jciech u , źe p rzy sz ły w ó jt g m i­
n y zb io ro w e j to b ęd z ie d y k ta to rem , to s ię m y ­
lic ie , b o n o w a u s taw a sam o rząd o w a o p iew a, źe  
rad a  g m in n a u ch w a la w y d a tk i g m in n e i ca ła  
g o sp o d a rk a g m in n a n a leży w y łączn ie d o rad y  
g m in e j, a w ó jt b ęd z ie ty lk o w y k o n aw cą fu ch w a ł  
rad y g m in n e j. M y lic ie s ię są s ied z ie W o jc iech u , 
źe u trzy m an ie  p rzy sz ły ch g m in zb io ro w y ch b ę ­
d z ie d ro że j k o sz to w ało , a w eście n o d o ręk i  
o łó w ek i p o liczc ie w szy s tk ie b u d że ty d o ty ch ­
czaso w y ch g m in jed n o w io sk o w y ch , to zo b aczy ­
c ie , źe tak ie j su m y n ap ew n o  n ie [’w y d am y , . n a  
u trzy m an ie p rzy sz łe j g m in y zb io ro w ej. K ied y  
tak m ó w ic ie są s ied z ie Jak u b ie , a m ó w ic ie  
p raw d ę , b o zn am w as ju ż z teg o w aszeg o  
m ąd ro w an ia n a rad z ie , to n iech tam  ju ż  jak n a j-  
p ręd ze j p rzy jd ą te g m in y zb io ro w e i n iech ju ż  
b ęd z ie jed n o lity u s tró j sam o rząd o w y w ca łe j 
P o lsce .

Pobili go za Bajana.
W e w si O d o b a ry p o d  W arszaw ą zeb ra ła  s ię  

g ru p a g o sp o d a rzy u W ład . C o p ig a , k tó ry m iał 
rad jo , ab y d o w ied z ić s ię w y n ik ó w  ch a llen g e ‘u . 
P o czy n ili o n i zak ład y . C ap ig , k tó ry  m iał s łu ch a ­
w k i n a u szach , o szu k a ł o b ecn y ch , że zw y c ięży ł  
S e id em an n , n a k tó reg o o n p o s tan o w ił. G d y  g o ś ­
c ie d o w ied z ie li s ię w ieczo rem , że  zw y c ięzcą  je s t 
B ajan , p o b ili c iężk o C o p ig a i jeg o sy n a .

Tegoroczne zbiory przeciętnie o 20 procent, 
mniejszee.

W ed le o b liczeń G łó w n eg o  U rzęd u S ta ty sty  
czn eg o  zb io ry ro ln e w  s to su n k u  d o zesz ło ro cz ­
n y ch , w y p ad ły m n ie jsze . P szen icy i ży ta zeb ra ­
n o m n ie j 2 0 p ro c ., ję czm ien ia 1 0 ,5 p ro c ., o w sa  
1 5 ,2 p ro c ., a ty lk o  z iem n iak ó w  w ięce j o 0 ,8 p ro c  
Z b ió r s ło m y  p rzew id y w an y  je st zn aczn ie m n ie j­
szy o d zesz ło ro czn eg o . Jak o ść teg o ro czn eg o  z ia ­
rn a p rzed s taw ia s ię p rzec ię tn ie d la w szy s tk ich  
zb ó ż ś red n io . —  W  s to su n k u  d o p ie rw szeg o p o ­
k o su z u b . ro k u zb io ry  s ian a  łąk o w eg o  są  p rzy ­
p u szcza ln ie o 2 3 p ro c , m n ie jsze , zb io ry zaś k o ­
n iczy n y o 3 8 ,8 p ro cen t.

Jeź li id z ie o o w o ce to m o żn a p rzy jąć , iż  
zb ió r jab łek w y p ad ł w  P o lsce p rzec ię tn ie ś red -  
d n io , g o rze j je s t ze zb io rem  g ru szek , a je szcze  
g o rze j je st ze ś liw k am i. Ś red n i to b y ł zb ió r 
w is ien .

Piękne słowa, jeszcze piękniejsza willa.
M ak sy m  G o rk ij, p rzew o d n iczy ł k o n g re so w i  

p isa rzy so w ieck ich w  M o sk w ie ; w y g ło s ił m o w ę  
w  k tó re j u ży ł m . in . n as tęp u jąceg o zw ro tu : „Je ­
s te śm y w ro g am i w łasn o śc i p ry w atn e j, w strę t­
n eg o , p o tw o rn eg o b ó s tw a św ia ta b u rżu azy jn eg o  
d a le j w ro g am i zo o lo g iczn eg o in d y w id u a lizm u , 
p o d trzy m u jąceg o k u lt b ó s tw a o w eg o " .

W  zw iązk u z te rn p o w ied zen iem G o rk ija  
„O sse rw a to re R o m an o " zau w aża iro n iczn ie , źe  
„w ró g w łasn o śc i p ry w a tn e j" w  ,,ra ju “ so w iec ­
k im , g d y ch o d z i o „p iek ło * 4 n a C ap ri, n ie w y ­
rz ek a s ię b y n a jm n ie j sw e j p ięk n e j w illi, b ęd ąc ,  
o zg ro zo w y zn aw cą „p o tw o rn eg o b ó s tw a".

Idzie najstraszniejsza zima!
P rzem aw ia jąc n a zeb ran iu p u b liczn y m  w  

m ieśc ie W ich ita w s tan ie K an sas , p rezy d en t 
am ery k ań sk ie j F ed e rac ji P racy G ren n , o św iad ­
czy ł, że n ad ch o d ząca z im a b ęd z ie d la S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch  n a jc ięż szą p o d w zg lęd em  ek o n o ­
m iczn y m  w  ca łe j ich h is to rji.

Z d an iem  jeg o rz ąd b ęd z ie m u sia ł d aw ać  za ­
p o m o g i cz te ry d z ie s tu m iljo n o m  lu d z i, w licza jąc  
w  te rn ro d z in y b ez ro b o tn y ch . A b y tem u za ra ­
d z ić G reen  w y stąp ił z żąd an iem  p rzy m u so w eg o  
3 0 -g o d z in n eg o  ty g o d n ia p racy , o raz zw ięk szen ia  
p ro g ram u ro b ó t p u b liczn y ch .

Codzień płacze krwawemi łzami.
L ek a rze w  szp ita lu w  K o n sas C ity  za in try ­

g o w an i są n ieb y w a ły m w y p ad k iem n ie jak ie j  
B u la S an ta M arin a , k tó ra c ie rp i n a d z iw n ą  
ch o ro b ę . K o b ie ta ta , lic ząc 2 8 la t, n iem a l co ­
d z ien n ie p o d w ieczó r d o s ta je b ó ló w  g ło w y , p o ­
cze rń z o czu je j p o czy n a ją p ły n ąć jak  łzy k ro ­
p le k rw i. P ac jen tk a c ie rp i n a tę  n iezw y k łą  ch o ­
ro b ę ju ż o d 6 m ies ięcy .

K siążn ica  K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu


